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Wychedzi codziennie. 


Przedpłata osi: we Lwowie rocznie 18 zł, — pół- 
r 9. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 


rocznie 
1 sł 0 ot 
Z przecy. pocztową w Państw 
roarzig 24 zł. — półrocznie 12 
miesięcznie 3 sł. 
sa Z przesyłką poortową 
à  goczuie 60 marek, 
Ha i Anglii 
© franków — do 
B0 franków, kwartalnie 20 franków. 


Namor kosztuje 10 centów. 
Menuskryptów Roddakoja nie zwraca. 


kwartalnie 6 zł. 


kwarialnio 12 marek 5 egr. — 


rocznie 108 fegnków, kwartalnie 


Wszysey nowi prenumeratorowie. któ- |list Koszuła przygotowująca się obe 


rzy przysalą abnnament do d. l paździer- 
nika r. b. oltzymają bezpłatnie początek 
drukującej się obecnie powieści „Henryka“, 
która została uwieźaczoną przez Akadsmję 
francuską. 


"Cras odnowić praznnoratę kwarialią! 
Prenumerata „Dziennika Polskiego” 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. — et 
półrocznie . . «. . «. . .12,—a 
miesięcznie è 4 «2 e T 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 42ł.50 ct. 


półrocznie 3 PEER M 

miesięcznie piwe > La Sa 

Presdpłatę przyjmuje się tylko od 1. ti 16 
miesiąca. 


Pieniądze prenumeracyjne winne być adresowane 
do „Admiaistracji Dzien, Polsk.,* ponieważ Admi- 
aistracja nie mogłaby uwzgiędnić rekiamacyj z po- 
wodu przesyłek pod iunym adresem. 


Łwów 20. września. 


Nadeszła znowu chwila sposobna do 
ofiejalnego odezwania się delegacji polskiej 
w Wiedniu. Mniemaliśmy, że będzie ona 
przynajmniej tyle miała zmysłu polityezne- 
go, że zaraz po zagajeniu Rady państwa 
rozpocznie kampanję, nawiązując do scen 
adresowych w sejmie galicyjskim. Nadzie- 
ja ta omvliła, bo nasi reprezentanci tylko 
przy drzwiach zamkniętych umieją się sro- 
żyć, i aby broń Boże nikt się o, tem nie 
dowiedział, wiążą się słowem honoru do 
zachowania jak najgłębszej tajemnicy. 6g- 
dziliśmy dalej, że konszachty Bismarka i 
wysuwany na zwiądy projekt ewentualnego 
zajęcia Kongresówki nastręczy delegacji ga- 
licyjskiej przedmiot do inierpelacji. Jedna- 
kowoż i ta sposobność "minęła. Sejm wę. 
gierski wystąpił na widownię w zwykły 
sobie sposób. Deputowani tamtejsi tak z 
lewicy jak i z obozu konsetwatywnego 
wnieśli szereg interpelacyj, które samą już 
osnową. swoją sianowią jasną opozycję prze 
ciwko matactwom, wysmierzonym na pognę- 
bienie interesów narodowych. 

Czyż jest coś bardziej naturalnego, jak 
poprzeć te manifestacje ze strony polskiej ? 
Wszak wspólność interesów korony polskiej 
z węgierską była zawsze, a dzisiaj więcej 
niż kiedykolwiek jest namacainą. Ze wspól- 
ności inieresów wynika wspólność  działa- 
nia. Czują to masy, bo widząc koalicję intere- 
sów gabinetowych i dynaatycznych sprzeczną 
z interesami swojemi, muszą dążyć do koalicji 
odwrotnej, któraby przeciwważyła wszelkim 
intrygom zakulisowym i przeważyła takowe. 
Niedawno ogłoszony list Koszuta podejmu- 
jący sprawę polską. - i list hr. Gołuchow- 
skiego, udowadniający racjonalnie, jak o- 
kropne będą skutki, gdy Moskwa spot- 
żnieje, są takiemi objawami zapatrywań 
narodów, ale są niestety — tylko pry Wa- 
tnemi objawami. Odpowiedź polska na 


HENRYKA 


przez 
ERNESTA DAUDET. 


[Fragmenta z dziennika Markiza de Boieguerny 
deputowanego ) 


(Ciąg dalszy.) , y 
12. listopada. 
Wczoraj było pierwsze posiedzenie Izby. 
„Pojechałem do Wersalu w licznem towarzy- 
stwie. Ostatnich kilka dni dobrze zużytkowałem, 
gdyż poznałem już wielką liczbę moich kolegów, 
należących do partji konserwatywnej. Zycie w 
parlamencie pozwoli mi wkrótce zawiązać sto- 
gunki z lewicą. O ile dotąd mogłem poznać, jest 
między nimi wiele ludzi sprytnych , bezintereso- 
wnych, rozumnych — są to po największej czę: 
ści dezerterzy z partji monarchicznej, przekonani 
przez pana. Thiersa, jego słowami i przykładem, 
że wyzuawając opiuję rewolucyjną. lepiej oni 
pracują nad dobrem kraju, niż my. Zaufanie ich 
w upartym starcu jest niewzruszone i stanowi 
cale nasze mieszczęście — gdyż najprzód nie wi 
dzą, że najszacowniejsze interesa socjalne poświę- 
cają republice i że pan Thiers zapoznaje ducha 
rancji, jej usposobienie, tradycje, dążności, sta- 
jąc się mietylko przeciwnikiem monarchji, ale 
usiłując jeszcze wrócić Ras do zgruzgotanych bo- 
żyBzczy, do systemu protekcyjnego i do przeda- 
wnionych i zastarzałych instytucyj. Nie spostrze- 
gają, że prezydenta obałamuca klika intrygan- 
tów, fanatyków i zuchwalców, którymi zdaje mę 
się że przewodzi, a którzy go własnie używają 
do swoich celów. Wznieciwszy żądze, których 
nigdy zaspokoić nie będą w stanie i sehlebiając 
namiętaościom, sami stali się już niewolnikami 
o powszechnego głosowania. Gdyby dach 
stronnictwa nie był piagą tego Zgromadzenia, 
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snie — 
będzie tak samo manifestem“ tylko: prywa- 
tnym. Jeżeli kto, to my umiemy cenić na» 
leżycie tego rodzaju objawy i ich dono- 
śność. Zyracają na nie uwagę, także sfery 
rządowe. Oto świeżo berliński organ Bi- 
smarka (Nordd.- Allg. Ztg.) wzięła do wia 
domości podnoszenie sprawy polskiej, lecz | 
organ ten wie bardzo dobrze, czem spara- 
liżować można wobec Europy t0 podnosze- 
nie, i korzysta ze sposobu . natychmiast: 
„Specyficznie ultramontańska agitacja: pod- 
nosi się na korzyść: ruchu' polskiego,*a 
ewentualnie przywrócenia Polski.* woła 
Bismark, i wskazuje na tryumfy Jakobi- 
niego w Galicji, a to wystarcza, aby w 
opinji całej: liberalnej ‘Europy: nietylko zdy- 
skredytować, ale zabić sprawę. = Nikt: bo 
wiem się nie znajdzie, coby zwrócił uwagę, 
że Koszut, Kiapka, Midhat pasza itp, to 
przecież nie, ultramontanie, i nietylko jeden 
Ojciec św. budzi. otuchę w narodzie, któ- 
rego krzywda przedstulelnia staje się cią 
gle kolką w boku tak zwanemu „po- 
rządkowi państwowemu“ w Europie. 

Zresztą trudno nawet w drodze dzienn - 
karskiej prostować takie fałsze szkodliwe.! Za- 
milczenie lab ignorowanie jest ich losem. 

Ale naród polski ma przecież reprezen- 
tantów urzędowych — głos ich jest urzę- 
dowym głosem. Nie może być i nie bę- 
dzie zamilczanym, 1 musi być słyszanym, 
choćby Bismarkowiczom i wszystkim popie- 
raczom przymierza trójeesarskiego miały 
bębenki w uszach popękać. Głos ich na- 
brałby tem większej wagi, ile Że nie jest 
izolowanym, bo się łączy i konformuje. z 
głosami urzędonemi Węgrów, a wczoraj 
odezwała się także opinja niemiecka w Ra- 
dzie państwa przez usta kłabu postępowe- 
go. Więc kraj, chociaż tyle razy omylony 
w swych nadziejach, zwraca się znowu do 
swych delegatów, i błaga ich: przerwijcie 
milczenie. i odezwijcie się. 


Przeglad polityczny 


— Z Balcburga telegrafują 18. b. m.: „Hr. 
Andrassy przybył tu o godzinie 2giej popołu- 
dniu, i wysiadł w hoteln „Earope*. Ks. Bismark 
przyjechał wieczorem u pół do Jtej w towarzy 
stwie redziny, żony, córki i syna Wilhelia, tu: 
dzież służby, razem 8 osób. Andrassy powitał 
Bismarka na dworcu kolejowym. Obaj mężowie 
Btanu uścisnęli sobie ręce. Andrassy towarzy 
szył Bismarkowi do hotelu; kanclerz, wy mówiw- 
szy się znażeniem, udał się bezzwłocznie do swo- 
ich apartamentów. Na przyjazd Bismarka nie 
poczyniono żadnych przygotowań. Andrassy w 
cywilnem ubraniu czekał przed salonowym wa 
gonem, nim Bismark wysiadł z dwoma służący- 
mi. Bismark okazał się zdziwionym, że już zna- 
lazł ta Andrassego. W drodze do niedaleko znaj- 
dającego się hotelu otaczała ich publiczność 0- 
statnim pociągiem przybyła Kanclerz ponownie 
uścisnął rękę Andrassego, okazując tem zadowo 
lenie ze spotkania. Wygląda bardzo dobrze, 
tylko trzyma się nieco pochyło. 

O zjeździe tym pisze Pester Lloyd : „Ks. 
(łorczakóow upraszał Andrassego i Bismarka o 
pośreduictwo w zawarciu zawieszenia brô- 
ni. Wiadomość ta może być prawdziwą, ponie- 


(mniejby zwracano na to uwagi, czy pan Thiers 
| życzliwy jest republice, czy opiera się monar- 
chji, wezwanoby go tylko do walczenia z kon- 
serwatystami przeciw wspólnemu nieprzyjacielo 
wi, a tym jest: sekta demagogów. 

Gdym wszedł do sali posiedzeń, Woźny przy- 
atąpił do mule i zapytał najprzód jak się nazy. | 
wain , a potem gdzie chcę zasiadać. 

-— Na prawo lub w centrum — odpowie- 
działem ub) 

— Nie mamy już miejsca W 
rzekł wskazując mi ławki jeszcze 
prawo 84 jeszcze dwa do wzięcia: 
hrabiego de Maignelay, a drugie.» y 

Wstrzymałem go, mówiąc, że życzę goble 
mieó miejsce obok pana de Maignelay. 

Zdawało mi się, że wiążąc się z gwałto* 
wnym deputatem z Finistére, zbliżę sig do Hon- 
ryki. 

— Los mi sprzyja, dając mi pana za Sąsiar 
da! — zawołał gdym doń przystąpił. 

— Dowiedziawszy się , że ten kącik jest 
wolny, pospieszyłem go zająć — odpowiedziałem. 

Czy mam to przyjąć jako. osobistą zwy 
kłą grzeczność, czy też jako wyraz jedności 
opinii ?... 

— Racz pan w tem przedewszystkiem wi- 
dzieć chęć szczerą pracowania z nim nad szczę: 
ściem Francji, powracając jej królowi koronę. 

Porwał mnie za oble ręce, nścisnął je mo- 
cono i mówił wzruszony : 

— Nie pojmujesz pan, jak mnie uszczęśli 
wiasz! Przedwczoraj u księżnej chwyciłeś mnie 
pan za serce, a myśląc 0 panskim ojcu pochle. 
białem sobie, że przyjdziesz do mnie. Lecz 
gdym się tu dowiedział, że zapisałeś się do cen- 
trum, zmartwiłem się mocno. Teraz widzę omył- 
kę z radością. 

Mamże go w tym błędzie zostawić ? 
Mamże się zaprzeń moich przyjaciół, mojego 
stronnictwa ? To by było niegodnem Henryki, 
nie wahałem się dłużej. 

— Nie oszukano cię panie hrabio, zapisałem 


centrum, od: 
niezajęte. Na 
jedno obok 
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waż po ostatnich bitwach pod Plewną Moskwa 
czuje potrzebę zebrania nowych Sił.  Charakie- 
rystyczuem jest, Że ze strony moskiewskiej nie 
wyrażono checi zawarcia pokoju, 2 tylko pe- 
wnej pan'y, która wyłącznie zostanie w Peters. 
burgn zużytkowaną na zastąpienie strat, by 
znowu uapaść na 'Parcję. Oz > 

Drapieżne moskiewskie zwierzę, pomimo iż 
mu wybito kilka zębów i pazury ostre poobci- 
nano. nie chce zrzec się zdobyczy. Jeżeli Gor 
czakow w samej rzeczy wyraził życzenie zawie- 
szenia broni, to gabinety wiedeński i berliński, 
zważywszy na to, co dotąd uczyniły w iwestji 
wschodniej, najchętniej podejmą się pośredni: 
czenia Ale napróżno pukać będą do Porty Pra 
gnie ona pokoju, chętniej go zawrze dziś ani- 
żeli jutro, pomimo wszelkich pówodzeń, na polu 
bitwy otrzymanych; ale ma zawieszenie broni, 
które tylko śmiertelnemu jej wrogowi przywio- 
słoby Korzyść, nie może przystać i nie przysta 
nie. Gdyby dyplomacja miała rozum i poczyty: 
wała się za uczciwą, to powinnaby wytężyć 
wszystkie swe siły ka temu, by do pokoju do 
prowadzió; ale pośredniczenia w zawieszeniu 
broni, o które Moskwa stara się, w ziych za 
miarach, stanowćzo nie należałoby przyjmować. 
Naturalnie, że nie jesteśmy tak sangwiniczni, 

y przypuszczać, że dyplomacja to zrobi, ! że 
w Wiednin i Berlinie zapomną 0 trójcesarskiem 
przymierzu. Tam raczej okażą się „wspaniałomy 
sidi“, i starać sią będą wydobyć Moskwę z kto- 
potów , w które ją zarozumiałość i chciwość 
wtrąciły. : 

— W Peszcie dnia 18. o godz. 4. popołudniu 
na rogach wszystkich mlic rozlepionó plakaty, 
przed któremi publiczność tłumnie się zbiera 
Plakaty te zawierają wezwanie komitetu oby- 
watelskiego do mieszkańców stolicy tej treści: 
„Obywatele ! Wieczna sprawiedliwość, czuwająca 
nad losami i wolnością ludów 2awyrokowała! 
To, czego pragnął cały naród węgierski z całego 
serca i duszy, o co się modlił i demonstrował, 
nawet z mocnem postanowieniem faktycznego 
wystąpienia, spdłalły się. Bohaterski naród bra- 
tni, naród ottomański walczący O swój byt, a 
zarazem o najświętsze prawa ludzkości i wolność 
narodów, zwyciężył | Osman pasza pod Plewną 
zmiótł w proch nie tylko wroga ojczyzny, ale 
wroga cywilizacji Sulejman na wąwozach Szy- 
pki zatkaął nić tylko sztandar ottomański, ale 
sztandar wiecznej prawdy. Mehmet nad Jantrą 
naciska nieprzyjaciela swobody ludów. Muktar 
oczyścił Azję od wojsk nieprzyjacielskich. Takie 
czyny wymagają nznania całej ludzkości, a zwła- 
szcza narodu węgierskiego, który od samego .po- 
czątku Stał po stronie Ottomanów, gdy ci przez 
cały świat byli opuszczeni, Wszyscy synowie 
kraja Są dumni z tego. Prosimy mieszkańców: 
1) by wywiesili chorągwie na domach; 2) wie- 
czorem oświetlili okna; 3) uroczyście zebrali się 
o godziaie wpół do ósmej na placu Kalwina. 
Dziś radość powinien okazać każdy dom, każdy 
obywatel.“ 

Gdy przed południem nadeszło stanowcze 
potwierdzenie zwycięstw tureckich, komitet oby- 
watelski, który obrady swe dopiero około półRo- 
cy zakończył, zebrał się na nową konfereucję 
i postanowi jednogłośnie urządzić iluminację. * 

O godzinie 9. Peszt zajaśniał w morzu świa 
tła. Wszędzie panowała radość i ruch ogromny. 
Demonstracja przekonała, iż ludność Pesztu u- 
mie doskonale wyrażać swój entuzjazm. Wszy- 
siko urządziło się w ciągu czterech godzin. 
Wszystkie domy, stary i nowy ratusz, były o 
świetlone; tylko ministerstwa i budynki sądowe 
pogrążoae były w ciemnościach. Około 8. poja- 
Wila się młodzież uniwersytecka z muzyką sym: 
patycznie witana. Przeszło sześciotysięczny tłum 
przy odgłosach „czok jasza* i „eljen* wyruszył. 

atrzymał się na chwilę przed klubem stronni- 
ctwa liberalnego, by powitaó okrzykiem deputo- 


się w istocie de centrum prawego, gdyż tam 
należą moje zapatrywania i moi przyjaciele, a 
wreszcie w imię tych samych zasad przedstawi 
łem się mojem wyborcom, którzy mnie tu wysłali. 
Po tem wyznaniu pozwól mi pam dodać, że po 
mojem przemówieniu i głosowaniu dopiero będziesz 
pan mógł mne osądzić. Pan niesłuszue żywisz 
uprzedzenia do mojej grupy, przyszłe moje po 
Stępowanie okaże to panu. Niech tylko nada- 
rzy się sposobność przywrócenia monarchji, będę 
Ef najgorliwszem pracownikiem na tem 
„7 Wierzę panu, tak, wierzę — odpowie 
NE Pan masz zamiary, a ponieważ 
4 ę JUż wobec ludzi, do których 
nie mam zaufania z powodu poprzedniego ich 
postępowania, więc nie szkodzi, że jakiś czas 
między nimi zasiedzisz. Przekonasz się jednak 
wkrótce, że moje uprzedzenia były sprawiedliwe. 
Ach ! moje dziecię, nie: znasz jeązcze tego Stron- 
nictwa zdrajców ! | : 

Zachowałem milczenie. Byłoby to szaleń: 
stwem wdaó się z nim w. dysputę. W rzeczy- 
wistości mam tylko jeden cel, a tym jest zyskać 
jego zaufanie, jego przyjaśń. Mojem jedynem 
życzeniem jest, aby dom jego stanął dla mnie 
"= Podozag, naszej rozmowy. rozpoczęło się po- 
siedzenie. "Po wyborze biur i podczas obliczania 
kresek poszedłem przedstawić SIę znowu panu 
Gróvy. Przyjął mnie serdecznie, zamieniliśmy z 
sobą tylko słów kilka, a odgadiem już jego 
obawy. Rozjątrzenie konserwatystów „przeciw 
Thiersowi wzrosło ze względu na nadzieje i zn. 
chwalstwo radykalistów. Trzeba się przygotować 
na ważne wypadki. 


Tego dnia na posiedzeniu p. Thiers zdawał 
sprawę z swoich czynności. To wydarzenie ścią- 


pneło do Wersalu tłum ciekawych, szczególniej 
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Przed i ogloszeniè 
Śdmintetraci „Dziennika 


wanych; następnie udał się ku mieszkaniu ture: | 
«kiego konsula jeneralnego, gdzie miały nastąpić 
mowy. Ale, jak powiedziano, konsul 
wyjechał. Dom był ciemay, z domowników 
nikogo nie było widać. W wielu oknach znajdo- 
wały się trausparenta. Przed jednym domem po 

wiewała czarna chorągiew, a na niej biało wy- 
malowana trupia głowa z napisem wielkiemi li- 
terami; „Wir gratuliren! die Russen sind ver: 

ntchiet!* (Allazja do znanego powinszowania w 
Koszycach), 

„O dziewiątej pochód zakończył się. Porzą: 
dek nigdzie nie był naruszony. Z wyjątkiem 
czterech konnych policjantów, którzy jechali na 
przód torując drogę, nie byio przedsięwzięto ża- 
dnych inych środków ostrożności. O godzinie 
wpół do 10. rozpoczął się wielki bankiet w 
„Grand hotel Hungaria*, na którym  przema- 
wiali Toth, Szücs, Helfy i Verhovay.  Osma- 
nowi, Sulejmanowi , Mehmedowi , Muktarowi i 
Koszutowi przesłano telegramy. 


Wojna. 


Walka pod Plewną. 


__ Po krwawych bitwach z dnia 11. i12. b. m: 
Moskale nie dawszy jeszcze za przegranę, usa- 
dowili się na niektórych pozycjach dokoła Ple- 
wny, a zatoczywszy działa, zaczęli miasto bom: 
bardowaóć. Ze Stambułu donoszono w tych dniach 
że „walka pod Plewną trwa dalej*, ale gdy w 
żadnej z tych depesz nie było mowy o nowej 
bitwie, więc zdawało się każdemu, że wyraże- 
nie „walika“ oznacza tu armatnią strzelaninę. 
Tymczasem dziś okazaje się, że po dniu 12. Mo- 
skale mieli jeszcze 15. września. Nazajutrz 16. 
b. m. wielki wezyr pokazywał w Stambule po- 
słowi angielskiemu depeszę Osmana paszy, Za 
wiadamiającą Portę o wiełkiem zwycięstwie, od- 
niesionem pczez Turków dnia 15. b., ale biura 
korespondencyjne uznały za stosowne depeszę tę 
przemilczyć, aby Moskale nie stracili jeszcze 
więcej w opinji Europy. Ponieważ jednak pra- 
wda musi zawsze jak oliwa na wierzch wypłynąć, 
przeto wypadek chciał, że w głównej kwaterze 
Mehemeda Alego znalazł się korespondent wie- 
deńskiego Tagblattu, który wczoraj doniósł swe- 
mu dzienuikowi o klęsce Moskali na d. 15. bm 
Telegram jego przytoczyliśmy wczoraj w stre- 
szczeaiu; dziś zaś podajemy go w całej osnowie. 
Oto jego brzmienie : : 
„Główna kwatera Wodicza d. 
17 września. Telegram Osmana paszy za 
wiadamia o wielkiem zwycięstwie odniesionem 
rzez Turków na dniu 15. września. Moskale, 
ttórzy po klęsce Skobelewa z dnia 12. b. m. za- 
chowywali się spokojnie aż do 14. września, li 
cząc jeszcze 80.000 ludzi, zaczęli w tym dnia 
strzelać do Plewny od frontu i z lewej flanki, 
a prócz tego, lubo bez widocznego skutku, wpro- 
wadzili w bój swoje najcięższe działa oblężnicze. 
Artylerja turecka tak żywo odpowiadała , że d. 
14. wieczór. baterje moskiewskie były zmuszone 
umilknąć. Dnia 15. o świcie, doniesiono 6 po- 
suwaniu się gęstych kolumn wojska na drodze 
z Łowczy do Radiszewa i koło siramyka Cirne 
ta. Moskale, którzy atakowali siłą wynoszącą 
półtrzecia korpusu, wprowadzili w ogień dzie- 
więó bateryj. Ich kawalerja wyparła przednie 
straże tureckie, które cotnęły się ku stanowi- 
skom głównej armji. Baterje moskiewskie wysu- 
nęły się aż na odległość trzech kilometrów od 
tureckich pozycyj w Krcynie i Radziszewie, pod- 
czas, gdy ua wschód koło Grzywicy, działa ob- 
lężnicze strzelały z największą gwałtownością. 
Teraz wystąpiła także piechota moskiewska, ale 
zdziesiątkowana skoncentrowanym ogniem bateryj 
tureckich , musiała się szybko cołnć. W tej 
chwili na czele swojej konnicy, Osman pasza 
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ścili się na galerje, uginały się one pod cięża- 
rem natłoka. 

Na przedzie trybuny prezydenta zobaczyłem 
zaraz księżnę Maugiron i pannę de Maignelay. 
Obok niej siedziała baronowa de Rochebrie, 
markiza de Chanzay i wicehrabina Athol, słu- 
szna i okazała brunetka. Rozmaitość tych po- 
wabnych piękności zwracała wszystkich uwagę. 
Ja tylko jedną Henrykę widziałem i zadrżałem, 
gdy skłauiając przed nią głowę, odebrałem w 
odpowiedzi czarujący uśmiech. 

— Pan Thiers powinien być bardzo wymo- 
wny, jeźli chce, byśmy go słyszeli — od6zWM 
ię gruby głos za mną. 

k avrei się. Był to mój kolega, p. Gam- 
betta, który obrał sobie najdłuższą drogę do 
swego miejsca, aby przechodzić po pod trybuną 
prezydjalną. Uśmiechnąwszy się, dodał : 

Gdyby wszyscy widzowie byli podobni 
siedzącym w tej ta trybunie, polityka stałaby 
się niemożliwą, prawda panie markizie 

„m Sprawy kraju nicby na tem nie acier: 
piały — odpowiedziałem. — Należymy oba do 
amy się dziesięć minut zale- 


jednego biura i zn 


dwie. T Zamieniliśmy jeszcze słów kilka ze 
PEM z muszę przyznać, że dawny naczelnik de 
„oBACJI wydał mi Się przyjemnym, umiarkowanym 
i podobał mi się bardzo. 

Jednakowoż p. Thiers stał na trybunie i 
czekał, aby się uciszono. Czekał blisko kwadrans. 
nakoniec gdy wszelkie hałasy ustały, i między 
tysiąc pięćset osobami zgromadzony mi w tej sali 
nastała taka cisza, że można było usłyszeć lot 
muchy, rozległ się słaby naiprzód i złamany głos 
p. Thiersa, nabierając stopniowo więcej pewno- 
ści I potoczystości. Wszyscy słuchali z uwagą. 
aby nie stracić Żadnego słowa z tego poważne- 
go sprawozdania. 

Gdyby nie władały nami zgubne namiętno- 
šei, zasiane grożźnemi nieporozumieniami; gdyby 
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Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


łatą 6 centów od miej. 
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macyjne mie Gpieczgiowane nie podl 


zrobił wycieczkę z obwarowań, a gdy Moskwa 
mięszań się zaczęła, magle pojawiło się 40 bar 
talionów piechoty tureckiej pod paszami Adilem 
i Hassanem. Wojska te maszerując ku Tucenica 
i Karakiói, uderzyły we flankę Moskwy i tem 
z nusiły ją do odwrotu na całej linji, Moskale 
cofając się doling, dostali się w krzyżowy ogień 
Turków, stojących po obu stronach, na wzgó* 
rzach, skutkiem czego ich odwrót zamienił 
Big wkrótce w bezładną ucie- 
6zkę. Całe kompanje rzucały karabiny i tör- 
nistry, i dopiero noc zapadająca położyła kres 
ich ściganin. Osman pasza oblicza w tym dnia 
straty Moskali” ma 10.000 zabitych i ranionych. 
W” dodatku zdobył ou 3 działa wraz z jaszczy- 
kami, 80 wozów z amunicją , liczna wozy pro- 
wiantowe, 5000 karabinów i tyleż tornistrów wraz 
z ładowniecami ; wreszcie 400 lanc. Straty ture: 
ckie były także znaczne, ale w każdym razie 
mniejsze z powodu zakrytych stanowisk. ‘Biswa 
trwała Jl godzin. Kilknset nieranionych Mo- 
skali wzięli Turcy do niewolii. Jeńcy opowiada- 
ja, że Moskwa miała w boju 80 bataljonów, 30 
szwadronów i znaczną liczbę dział. — Tu u Me- 
kemeda panuje spokój. Przywrócono ścisłe czucie 
między centrum, a prawem skrzydłem i armją 
ruszczucką. Koło Golbanar nacierały się prze- 
dnie straże“. 

Zobaczymy, czy po ogłoszeniu tej depeszy 
w Tagblacie, główna kwatera moskiewska 0- 
śmieli się zaprzeczyć faktom w niej podanym. 

Przypuszozenie nasze wczorajsze, że Mo 
skale tylko dla tego ustawili baterje pod Ple- 
wną, iż pod ich osioną pragną wycofać się bez- 
pieczniej, znajduje dziś potwierdzenie w nastę- 
pującym telegramie Nowej Pressy: 

Bukareszt 18. września. Z obozu pod Ple- 
wną donoszą d. 14. b. m, że redata grzywicka 
znajduje się ciągle w ręku Moskali, wszelako 
jej posiadanie jest wątpliwe , ponieważ o dwie 
ście kroków wyżej znajduje się reduta turecka, 
która Grzywicę dominuje. Moskiewski sztab je- 
neralny, postanowił wycofać armję z pod Ple- 
way, a pozycje pod Plewną jakiś czas 
trzymać jeszcze, poczem wielki książę 
Mikołaj zamierza połączyć się z armją carewi- 
cza, która jest bardzo zagrożoną Śmiertelność 
mięlzy rannymi pod Plewną coraz większa, a 
zniechęcenie armji coraz większe. Na uwagę 
zasługuje , że wielki książę Mikołaj, pokazując 
carowi dnia 7. b. m. pozycje tureckie pod Ple- 
waą , pełen ufności w rychłe zwycięstwo, rzekł: 


|.Ow Sedan turecki !* 


Car Aleksander przeniósł główną swoją kwa- 
terę do Sistowy. Zawsze tam bezpieczniej jak 
gdzie indziej w Buigarji. 

Wiener Abendpost w następujący sposób cha- 
rakteryzuje sytuację na placu walki: „Dzisiaj 
Bie nadeszły żadne ważne wiadomości z Bał- 
garji, lecz mamy mnóstw» doniesień o pomniej- 
szych wypadkach, które zestawiwszy z sobą, 
jak na dłoni dowodzą, iż położenie armji mo- 
skiewskiej za Dunajem jest wcale nie dobre. 
Potwierdza się mianowicie wiudomośóć o zwy= 
cięztwie Osmana na daiu 15. bm., a Mehemod 
Ali także jak się zdaje odniósł nie małe korzy- 
ści. Armja moskiewska zmuszoną znów została 
do trzymania się na stopie obronnej. Czy sią 
uda utrzymać Moskwie na pozycji pod Piłewną? 
— wątpió o tem należy, zważywszy co zaszł© 
dotąd. Bardzo być może, że Osman ostatecznie 
przerwie linje moskiewskie. 

Stambuł 17. września, Cała ludność w 
nieopisanej radości z powodu zwycięztw Osmana. 
W meczetach odprawiono dziękczynne nabożeń- 
Stwa za uratowanie Turcji od nieszczęścia. Kam- 
panją uważają za rozstrzygniętą; spodziewają 
sie, że Moskwa dobrowolnie porzuci Szypkę, w- 
znawszy bezpożyteczność dalszego trzymania się 
przy niej. Panuje opinja, iż Porta powinna wy- 
zyskać swe zwycięztwa pod względem materjal- 
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byłoby zyskało uznanie wszystkich umiarkowa- 
nych. Z tej całej świetnej wymowy byłoby tylko 
ntkwiło w pamięci zapewnienie, zrobione na ko- 
rzyść sprawy porządku, a wielkie te słowa: 
„Repablika będzie konserwatywną, lub woale jej 
nie będzieć, byłyby okryte prawie jednomyślny- 
mi oklaskami. ; 

Lecz p. Thiers stracił nasze zaufanie, i 
w mowie tej konserwatyści nie spotkali kp 2 nie 
ozem, y zrażało ich opinję, lub sięgało aż do 
aa iA wan, t.j. zatwierdzenie istnienia res 

Zaledwie skończył, gdy wrzaskliwe obja 
zadowolnienia Aid PC okrzyki A a 
przeciwnej, posiłkowane przez. pana Maignelay, 
Dahirel, Lorgeril, markiza Franclieu, pana 
Belcastel i wielu innych: 
-- Protestujemy | My protestujemy ! 
Nie zdołam opisać tumultu, jaki po tem 


(przemówieniu powstał w sali, posłowie wzburze» 


ni ruszyli ze swych miejsc, trybuny trzeszczały 
grożąc upadkiem, i dzwonek prezydenta przewo- 
dząc temu haiasowi wzywał bezustannie strony 
do porządku. W trybunie prezydjalnej księżna 
Mang:ron i pani de Rochebrie, rozparte w foe 
telach, uśmiechały się wzruszona. Wicehrabiaa 
d'Athol, spokojna i pogodna, chłodziła się swe- 
im wachlarzem. obejmując wzgardliwym wzro- 
kiem tę scenę. Co do Henryki, ta cicha i blada 
z rozwartemi nozdrzami zdawała gie z namiętno- 
ścią śledzić tę nagłą zmianę, pochylona na aksa- 
mitnej poręczy trybuny, przenikała wnętrze sali 
szklącemi oczyma. 

Pan de Maignelay powstał. a ja za nim. 

Gdy przybył do bufetu, zwróci! się do mnie, 
a ledwo żyw z roznamiętnienia i niemawiści le- 
dwie zdołał wymówić: 

„ — Nie prawdaż, że ten człowiek jest zbro- 

niarzem ? 

Jacyż tô są jednakowoż niektórzy z naszych 


p. Thiers nie osłabił był swojej władzy opłaka- | sprzymierzeńców. Ci mianowicie, na których ma- 


kobiety chciwe takiego widowiska, stanowiły nym systemem rządzenia, kokietując z lewicą, my się opierać. aby wrócić Francji panowanie 


liczbę przeważną. Nie wiem, czy wszyscy amie-: wygłossone przez niego właśnie sprawozdanie prawowitych królów. 


(C. d. n.) 
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nym, że powinna zapotrzebować wynagrodzenia 
kosztów wojennych, poczem przystąpić do prze- 


prowadzenia reform,” które sama dobrowolnie 
podjęła i na żaden sposób nie powinna dozwalać 
choćby na' najliejsze wtrącanie się w wewnę- 


trzne sprawy państwa. 


Bukareszt 17. września -(sztafetą do 


Kronstadtu, ztamtąd telegrafem). Brak tuiaj 


szczegółow o ostatnich . walkach pod Piewną. 
Tyle tyłko wiemy, że Osman odebrał -wszystkie 


pozycje, pobił strasznie Moskwę, odrzucił ją da- 
leko od Plewny, i zabił jej lub zranił około 
20.000 ludzi™ Że stracha przed Osmanem, Mo- 
skwa się okopała. Powiadają, że okopali się i 
dla tego. jeszcze, że obawiali się połączenia 
Osmana z Mehemetem Alim. Jak okropne były 
straty moskiewskie; sądzić można -z tego; że 
kawalerja Osmana na żaden sposób nie mogła wyzy- 
skać zwycięzbwa z powodu, iż ścigając acieka- 
jącego nieprzyjaciela, ciągle napotykała na stosy 
ciał ludzkich martwych i jeszcze żyjących. Mogę 
wam donteść z 
w drodze telagraficznej prosił Prusy it Anglję o 
póśrednietwo dla uzyskania zawiaszenia broni. Zwy 
cięstwo Osmans uważają tu ogólnia jako wsięp do 
zawarcia pokoju. 

Bukareszt 17. września. Zewsząd mno- 
żą się wskazówki, iż Moskwa czyni przygoto 
wania do powrotu za Dunaj. 


Położenie nad Jantrą. 
W ofenzywie Mehemeta Alego nastąpił za 


stój, chociaż od kilku dni zapewniały “rozmaite 


depesze, że do stanowczej bitwy pod Bielą bar- 
dzo prędko przyjdzie. f A 
nadeszły tylko następujące wiadomości: 
"Bukareszt 17. września. Ruchy Mohe- 
meta Alego spowodowały jeneralny sztab armii 
oarewicza do założenia siinych fortyfikacyj na 
lewym brzegu Jantry a szczególniej około Bieli, 
Tarcy panują zupełnie nad częścią kraju między 
Lemem a Jantrą: Nadehodzącą kawalerję gwar- 
dji odsyfają nad Jantrę. Główna kwatera care 
wieza ma się przenieść do Nistowa. : 
Sabit pasza i Baker, rekognoskająo nad 
górną Jantrą spotkali się 15. z oddziaiami Mo- 
skali, i zaraz zaczepili ich ogniem działowyw. 
Wywiązała się z tego silna armatnia walka ; 
Moskaie rozwinęli większe siły i walks Stała 
się ogólną. Ku końcu dnia zewsząd wypario Mo- 
skali. Obiedwie strony poniosły wielkie straty. 
Dzienniki tatejsze odwołują się 40 miłosier- 
dzia mieszksńców Rumunii, aby tysiące rannych 
nie zostały bez. opieki. Słażbie sańltarnej 1 tran- 
spartowej brakuje bardzo wiele. Bratiano przy 
był tu wczoraj w nocy, konferował z najznako- 
mitszymi lekarzami i odjechał tejże nocy. Cha- 
rakierystycznem jest, że Bratiano tyiko tak u- 
kradkow» do Bukareszia przybywa, i że dzien- 
niki o jego przybyciu donoszą dopiero po jego od. 
jezdzie, Pięciu najznakomitszych lekarzy odje 
chąło na plac boju. 


Bitwa pod Peliszat. 
liazgrad 5, września, 

Osman pasza, który pierwszy zaprowadził 
u siebie zaniedbaną zupełnie w Tarcji organiza 
cją szpiegów wojennych, ma zawsze tą drogą 
spieszne i dokładne wiadomości o0- każdym naj- 
mniejszym rucha w nieprzyjacielskim obozie. Tą 
właśnie drogą dowiedziawszy się 30. sierpnia, 
że |liczba stojących naprzeciw niego dywizji 
męskiewskich znacznie się zmniejszyła, wydał 
tegoż samego dnia wieczorem, za porczamieniem 
sią a serdarem rozkaz do ataku, który miał być 
wykonany nazajutrz. 

Rozkaz ten brzmiał mniej więcej jak nastę 
paje: jeneral artylerji Achmed pasza silną ka- 
nonadą wymierzoną przeciw nieprzyjacielskiemu 
cetrum, wprowadzić miał w błąd Moskali, że 
Turcy zamysłają aderzyo na Trstenik. Dla u 
trzymania ich w tem mniemania, wystąpić mieli 
jemerał major Hussejn pasza i pułkownik Bekis 
bej w sile półtory brygady, dziewięć bataljonów 
i z odpowiednią ilością jazdy, w kierunku W rbi- 
cy, od tygodnia zajętej już przez Turków — na- 
przeciw zaś prawemu Skrzydłu moskiewskiema 
w BecyziaR wykonać miał demonstrację Zutti 
bej z oddziałem Czerkiesów. Tymczasem główna 
armja, pod osobisiem dowództwem marszałka, 
uderzyć miała całą siłą na Peliszat. Do właści- 
węgo iego aiaku wWyznaczoRe zosżały dywizje 
Hassana i Adila, razem 25 bataljonów piechoty, 
14 szwadronów jazdy i 42 dział; za niemi po- 
stępowaó miała jako rezerwa dywizja Ali Sabri, 
złocona z 13 bataljonów i 2 baterji. 

Bój wsaczął się jeszcze przed upływem. no- 
cy, Ba prawem skrzydle moskiewskiem. Nieprzy- 
jacielskie forpoczty zostały odparte, stanowiska 
ich zajął Hussejn pasza, a przybyła tymczasem 
artylerja Achmeda paszy zaczęła zasypywać nie- 
przyjacielskie pozycje kartaczami i granatami. 
Moskale silnie odpowiadali na ogień, a piecho- 
ta ich zawiązała z Turkami żwawą kilkugodzin- 
ną utarczkę , podczas której ci ostatni to się co 
faii, to znów doganiani przez Moskali, postępo- 
wali naprzód, aż do chwili, gdy otrzymano wią: 
domość , że główne siły tureckie dotarły już do 
Peliszatu. Wówczas sami Moskale przerwali 
walkę , i pospieszyli, w każdym razie zapóźno 
już, ku zagrożonemu punktowi. Jednocześnie 
dowódzca Czerkiesów Zmfti bej, wysłany na Be- 
cyżłan, uderzył na wojska rumuńskie, których 
przednie straze spostrzegłszy straszliwą tę jazdę. 
cofnęły się natychmiast. Zachwały Zufti bej, rzu: 
cit się ze swoją garstką na Obóz rumuński; Ru 
mun: na widok dzielnej tej kawalkady, takim 
strachem przejęci zostali, ze nie namyślając się 
długo i nie słucha ąc nawoływań swoich ofice 
rów, zostawili dobrze zaopatrzony swój Obóz na 
łup Czerkiesom, sami zaś zaczęli uciekaó na 
wszystkie strony w największym popłochu, po- 
iągając ze sobą dwa czy trzy bataljony, jakie 
potkały na drodze. Czerkiesi, których Straty 

iły trzech zabitych i dwóch raanych, Ści- 
gali ich dobrą milę, sle piechota rumuńska tak 
silsą jest w nogach, że zaledwie dwóch jeń- 
ców zdołuno schwytać i uprowadzić. Jakkolwiek 
atmja księcia Karola nie wielkie straty w tym 
dmu poniosła, cel jednak demonstracji został o- 
siągnięty, gdyż niespodziany napad Czerkiesów 
takiego strachu nabawił Rumunów, że na kilka 
dni tczynił ich niezdolnymi do boju. 

Główna armja turecka postępowała trzema 
_ kolumnami: dywizja Adila, ktorą dzis dowo- 
 lził Liwa Mustafa pasza, szła przez Groicę ku 
*oradimowi. dywizja Hassana, przy której znaj. 
dował się wódz Raczelny, skierowała się przez 
Badiszewo ku Peliszatowi, jedna zaś brygada 


TOa6rRy Wyruszylę praga WawóR TRcowica dą. 


pewnego źródła, że książę Gorczakow | ny 


O położeniu nad Jantrą 


Bogotu, jako osłona od Władiny sinie obsa- 
dzonej przez Moskali. - 

Sam marsz wykonany podczas nocy, nie na- 
pótkał na żadną przeszkodę. Dopiero około go 
dziny dziewiątej rano, patrole”kozackie sygna- 
lizowały przednim oddziałom jazdy moskiewskiej 
zbliżanie się nieprzyjaciela W tejże chwili ba 
taljon strzełców kurdyjskich rozwinął się i cel- 
nemi strzałami zmasił nieprzyjacielską jazdę do 
ustąpienia ze stanowisk, które natychmiast Za- 
jęte zostały przez turecką awangardę. W kró- 
tkich przerwach zaczęły nadchodzić oddziały 
głównej armji i zajmować wzgóraa panujące nad 
doliną rozciągającą się aż do. Peliszatu. znie: 
siona ta płaszczyzna zamkniętą jest od wsetodu 
i od południo wschodu wielkiemi łączącemi się 
lasami „częściowo pokry wającemi i zachodnie po- 
chyłości doliny. Same wzgórza, wznoszące się 
nad Peliszatem , ufortyfikowane zostały przez 
Moskali wieńcem redut, każda po 6, 4 i 3 dzia: 
ła, dwiema lunstami, dostęp do nich utrudnio- 
został -w najwyższym stopnia, urządzeniem 
palisad, okopów, dołów wilczych i strzeleckich. 

Bez wzglęta na wszystkie te przeszkody, 
Osman pasza, po zbadaniu pozycyj nięprzyja 
cielskich wydał rozkaz do ataku. Z początku Mo 
skale nie wielki stawili opór, ale niebawem bar 
terje ich straszliwą rozpoczęły kanosałę Ze je- 
dnak źle obliczyli odległość, granaty padaiy 
o jadem kilometr przed szeregami tureckiemi ; 
wkrótce przecież spostrzegli swoją pomyłkę Mo- 
skale i zaczęli strzelać z taką precyzją, Że na: 
wet w otoczeniu Osmana paszy, padło zabitych 
lab ranionych kilku oficerów i żołnierzy. Już to 
początkowe strzały, wyrządziły Turkom nie ma- 
łe stosunkowo straty. Pomimo to, pod ogniem 
nieprzyjacielskim , posuwaty się kolumny w na: 
kazanym kieranku ze spokojem, porządnie i. z do- 
kładnością, że gdyby nie pociski padające na 
prawo i na lewo, zdawaćby się mogło patrzą- 
cemu z boka, iż to tylko manewra wykonywane 
na zwykłem polu ćwiczeń wojskowych. i 

Z wielkim trudem masiat Osman hamować 
zapał Swoich żołnierzy, pragnących pospieszyć 
do boju. Sam*on, w towarzystwie Adila i Ta 
hira paszy, pojechał do strzelców, którzy długim 
wężykowatym łańcuchem, pod ostoną zarośli, po 
suwali się od Czyfiiku ku Peliszatowi. Po mato- 
znacznej utarczce w lesie z moskiewskiemi prze 
dniemi oddziałami i rozproszeniu ich, bataljony 
tureckie, znalazłszy ta zasłonę przeciw ulcprZy 
jacielskim strzałom, pobiegiy szybkim krokiem 
aż na brzeg lasu, i stanęły pod beliszatem sil- 
Bie obsadzonym przez Moskal. , 

Artylerja turecka nsadowiwscy się w lasku, 
zaczęła ostrzeliwać wies, która niebawem zajęła 
sią ogniem, a gdy w skuiek silnego wiatru, Mo- 
skale ogarnięci piomieniami i dymem, nie mogli 
stawić skatecznego oporu, po połgodzinaej wal- 
ce wieś wpadła w ręce Turków. — Bez wielkich 
wysileń udaio się już teraz brygadom Halila i 
Assada; po krótkiej lecz krwawej Walce , zdobyć 
szańce piechoty na froncie moskiewskich pozycyj. 
Tu juź rozgrzani powodzeniem Turcy, rzaciki się 
szalonym biegiem naprzód, przeskakiwali doły 
wilcze, burzyli okopy i palisady, podczas gdy 
brygada Hassana paszy wtargnęła z bagnetem 
w ręku na redutę, od strony lasu. Turcy z nie 
pohamowanym zapałem szli ciągle naprzód, po- 
mimo, że siły ich nie były juz w tak przewa- 
żającym stosunku jak w początku walki, gdyż 
na plac boju przybyła 30. dywizja moskiewska 
z Poradimu i jedna kolumna z Bałgareni. W 
wielu miejscach wojska tak blisko Się starły, że 
strzały musiały ustać zupelnie i walczono tylko 
na broń białą. ' 

Teraz zagrzmiało na dolinie: „Ałłach* i 
ze wszystkich stron tureckie bataljony spadły 
jak lawina na Moskali. Artylerja Osmana Izu 
cała jednocześnie kartacze aż do obozu moskie- 
wskiego roziożonego po nad drogą prowadzącą 
do Wicitren i w tejże chwili wszystkie oddzia 
ły, z Ferikiem Hassanom na czele ukazały się 
u szczytu redut. 

Pobici aa wszystkich punktach Moskale, 
dzięki jedynie odwadze jednego pułku piechoty, 
zdązyi usunąć wszystkie działa z wyjątkiem 
jednego, które podczas szturmu wpadło w ręce 
Turków. Tylku w jednej jesz:ze z iunet trzy. 
mali się oni i walczyli z prawdziwie lwią odwa- 
gą przeciw dziesięckroo mlniejszemu nieprzyja- 
celowi — ale i tu musieli uledz i sami Turoy 
podziwiali ich bohaterstwo, a Osman pasza krzy 
knąwszy im głośne „afferum (bravo) kazał przer 
wać walkę i tak szczęśliwie jeszcze, że jeden 
oficer i 14 żołnierzy uniknęło niechybnej śmier- 
ci. Zwycięstwo było kompletne. Pozycje mo- 
skiewskie zdobyte, 1500 trupów i rannych zale- 
gało pole bitwy, 2 działa 30 wozów amunicyj: 


aych 2600 karabinów i kilkaset lanc wpadło w 
ręce Zwycięzcy, 


„Jedną z najsłabszych stron armji moskie- 
wskiej było zwykle zaprowiantowanie onej, Tak 
samo dzieje się obeeme. Złe musi być doszio do 
znacznego Stopnia, gdy aż gazety moskiewskie 
publikują rozkaz księcia Mikołaja wydany osta- 
tniemi czasy do intendentnry, z poleceniem, by 
pułki, które na Czas nie Otrzymaiy co im po- 
trzeba, natychmiast o tem donosiły wprost do 
głównej kwatery KSIĘCIA, A to dla najspieszniej 
szego jąk można ukarania „Towarzystwa ży- 
wnosci dostarczającego Za kontraktem prowiant 
1 furaż dla armji. 


Azjatycki teatr wojny. 


W. ks. Michał nie prowadzi wojny, “ale 
tylko rekonesanse. Nadzwyczaj lubi rekoneszuge. 
Od czasu objęcia dowództwa juz trzeci rekone. 
sans uczynił. Bitwę na później odkłada, gdy 
jeszcze ze trzy rekonesanse uczyni. Tymczasem 
przyjdzie zima i skończy się na rekoneSansach. 
„Dla szczegółowego obejrzenia prawego skrzydła 
Muktara, telegratuje z Karajalu książę 16. bm., 
wysłałem 13. bm. g. Lwrisa z 3 bataljonami 
piechoty, 4 szwadronami, 7 sotniami i 12 dzia 
łami. Wyruszywszy w nocy, wojska nasze O 
świcie zajęły kraniec góry Aladzy, obejrzawszy 
przytem część tylnej drogi (r). Obóz turecki był 
cały zaalarmowany. Pomimo silnego ognia ka 
rabinowego jakoteż armatniego straciliśmy tylko 
z powrotem do cbozu 23 ludzi zabitych i ran- 
aych. Turcy zaś 85. W prowincji Ter- 
skiej działania nasze ograniczają 
się na tłumieniu pozostałych bun: 
towników upartych, niechcących 
złożyć broni.“ Powstanie więc trwa dalej! 

W Głosie znajdujemy prywatną korespon- 


ldencję z obozu moskiewskiego pod Karajalem. 


Korespondencja nie cała; została zapewne ar- 


WARA. przes cepznrę; pomimo tego zawierą kilka 


DZIENNIK POLSKI 


szczegółów świadczących, że w tamtejszej aruji 
moskiewskiej dotychczas nie najlepiej się dzieje. 
„Po potyczee 25. sierpaia, wyzwanej przez 
Turków, niceśmy nie przedsiębrali uwagi go 
dnego. Stoimy bezczynnie. Rekonesanse bez stra- 
ty, rekonesanse ze stratą, plotki, intrygi, Zle- 
wanie — ot nasza robota... Zdaje się, Iż po: 
wodem bezczynności naszej pod Karajalem, jest 
zamiar przeniesienia punktu ciężkości działań 
na południe, gdzie stoi Tergukasow. Na wzmo 
enienie Tergukasowa posłaliśmy jeszcze jedną 
dywizję, a mianowicie dywizję Dewia, z rozka- 
zem, by pobił Izmaela, ale Tergukasow dotąd 
nie pobit.. “ itd. Słowem, kompletaa niezdarn086 
w Armenji tak samo jak nad Dunajem. 


Austrja I Węgry. 


Wiedeń 19. września. Na wczorajszem po: 
siedzeniu Izby poselskiej w rozprawie nad re- 
formą podatkową dep. Auspitz w następujący 
sposób wyraził sią 0 sprawozdaniu Krzeczuno- 
wieza: Nie chcę szczegółowo krytykowac Lego 
sprawozdania, ale muszę zaznaczyć, że jest uło- 
żone na podstawie cyfr fałszywych ; powtarzam 
z naciskiem cyfr fałszywych, gdyż o takim zna- 
woy przedmiotu, jakim jest Krzeczunowicz, nie 
można powiedzieć, że w błąd popadł. Krzeczu- 
nowicz Rie wahai się zatem z rozmystem fałszy: 
wie rzeczy przedstawić. Po mowie następnego 
mowcy prezydent Rechbauer z stenogramem 
mowy Auspitza w ręku skonstatował, że mowca 
ten dopuścił się uchybienia przeciw prawidłom 
przyzwoitości parlamentarnej. Jeneralny mowca 
przeciw projektom reformy, Sturm, polemizował 
z sobotniemi wywodami dr. Herbsta z nieza- 
przeczonem powodzeniem. Po Mturmie zabrał 
głos Krzeczunowiez, kiórego dwugodzinna 
mowa wywoływała częste oklaski. Na znamy za 
rzut ministra skarbu odpowiada Krz.czanowicz, 
że jest to właściwie komplement, a nie zarzut, 
gdyż minister wezwał go do wykonania dzieła, któ- 
rema sam podołać nie może. owca kończy te: 
mi słomy: Thiers zawołał raz w parlamencie do 
Napoleona III: Nie wolno nam już popełniać 
ani jednego błędu więcej! Ponieważ z finansami 
naszemi stoimy nad przepaścią, więo i ja wołam 
Nie wolno nam popełnić ani jednego błędu wię- 
cej, gdyż w przeciwnym razie wpadniemy w tę 
przepaść. (Oklaski). Dziś posiedzeaie Izby. 

lzba deputowanych głosując nad reformami 
podatkowemi, odrzuciła wniosek Neuwirthą o 
odesłaniu napowrót projektu 139 głosami prze- 
ciw 109; a uchwaliła 123 głosami przeciw 107 
wejść w obrady szczegółowe projektu na podsta- 
wie wniosku większości. Tem samem wniosek K rze- 
CZUACWĄEZA o przejścia do porządku dziennegu 
upadł. 


KRONIKA. 


Lwów 20. września. 

Z wystawy. Wystawa bydła nie była jeszcze 
wczoraj kompletną, ani urządzoną. Obawa przed zi- 
mnemi nocami powstrzymała kilku hodowców, Mimo 
to okazy są znakomite. Oprócz sitajen Sapiehy Āda- 
ma i Potockiego Alfreda są reprezentowane Stani- 
sława Potockiego, Ludwika Wodzickiego, Henryka 
Miera, Ostaszewskiego, Włodzimierza Dzieduszyckie- 
go, Heleny Bruniekiej, S. Obertyńskiego, Józefa Ja- 
kubowicza z Kurzan, Komarnickiego z Magierowa, 
hr. Siemieńskiego, Augustynowicza z Kniażego i 
kilka sztuk włościańskich od Łańcuta, Oprócz tego 
dwóch spekulantów niemieckich przyprowadziło bydło 
rozpłodowe różnych zawodów. Prawie wszystkie rasy 
są przedstawione, 

* Komitet wykonawczy wystawy krajowej rol- 
niczej i przemysłowej podaje do wiadomości, że Ko- 
misje sędziów rozpoczynają Swe czynności w dniach 
następujących : 

w grupie II. (bydło rogate) dnia 21. września 
o godz. lżej w południe; 

w grapie V. (maszyny rolnicze) d. 21. września 
o godz. 4ej po południu; 

w grupie VI, (leśnictwo) d. 21, września o godz. 
3ej po południu; 

w grupie XIII. (górnictwo i hutnietwo) d. 27, 
września 0 godz. lUej rano; 

w grupie XXVIII. (maszyny i powozy) d. 21. 
września o godz. llej ranv; 

w grupie XXY, (wyroby drobiazgowe) od d. 19, 
b. m. codziennie o 9ej ranc; 

w grupie XX. (tkaniny i odzieży od 19. b. m. 

w grupie XXIV. (wyroby z kamienia, gliny i 
szkła) d. %0. b. m. o godz. liej w południe; 

w grupie XXX, od d. 2u. b. m. rano, 

P. Hipolit Majowski z Warszawy, który 
w Królestwie polskiem i całej Moskwie znany jest 
powszechnie, jako wynalazca nader skutecznych kro- 
pli i środków leczniczych przeciw bolowi zębów, 
przybył na wystawę krajową. rodki jego wysta- 
wione są w lewym głównym pawilonie, gdzie bez- 
płatnie cierpiących leczy. Jakkolwiek" cały legion 
mamy takich specyficów, donosimy 0 tym nowym 
czytelnikom, opierając się ną zeznaniach poważnych 
i wiarogodnych osób, które p. Majewskiego znają 
już dawno. 

P. Boman Cichocki z Lipowa, w Kró- 
lewstwie polskiem, znany oddawna z ulepszeń i wy- 
nalazków pługów oraz a1naych narzędzi rolniczych, 
przedstawianych w modelach na wystawie krajowej, 
przedstawi w tych dniach nader szczęśliwy wynala- 
zek własny nowej „brony,“ która prawie wszystkie 
dotychczas znane brony uczyni bezużytecznemi. Kom- 
petentni dziwią się jedynie jak mechanika rolnicza 
dotychczas tak prostego i jedynie racjonalnego Byste- 
mu nie wynalazia, P. Cichocki zażyduł przywilejów 
w kilku krajach na swój wynalazek. 

(w) Zmiany w personalu teatralnym. — 
Prócz państwa Woleńskich , których brak zaczyna 
się już bardzo dotkliwie czuć w dramacie i komedji, 
dyrekcja dała dymisję pani Nowakowskiej i p. Wa- 
lewskiemu , miodzieńcowi rokującemu bardzo piękne 
nadzieje. Jak tak dalej pójdzie, vo kto będzie grać? 
Natomiast zaangażowano państwa Terenkoczych, zna- 
nych dobrze Naszej publiczności. Ze zdziwieniem do- 
wiadujemy się o dymisji danej p. Zakrzewskiemu. — 
Spodziewamy się, że między interesowanemi stronami 
nastąpi zgoda, bo do czegoź ostatecznie doprowadzi 
takie szastanie dymisjami i to względem najnżytecz: 
niejszych członków teatru. 

Komitet zjazdu b. uczniów dublańskich 
podaje do wiadomości interesowanych , że Wszystkie 
zebrania uczestników zjazdu odbywać się będą w sali 
nasyna mieszczańskiego przy ulicy Akademickiej, 
która to sala W godzinach oznaczonych programem 
oddaną zostanie całkowicie do rozporządzenia uczest- 
kikom zjazdu. 

Na cześć zjazdu przedstaWioną będzie w teatrze 


hr. Skarbka nowa komędją w 4 pktach Józefą Bliziń- 


skiego, premjowana na ostatnim konkursie krakow- 
skim p.t. „Pam Damazy.* Uczestnicy zjazdu mogą 
nabywać bilety na przedstawienie ieatralne , tudzież 
na ucztę pożegnalną w dniu 21 bm. między godz. 12 
a 2 z południa w sali kasyna mieszcż. Biuro infor- 
macyjne komitetu urządzone w hotelu Ziorża obok 
bramy wjazdowej, otwarte codziennie z rana od god. 
6—12 i od 2—12 wieczór. 

Znaleziono pęk kluczów na placu Marjackim, 
Odebrać je można w sklepie Mnuryc. Bałłabana. — 
Na wałach zas przytrzymała policja młodą sarnę u- 
łaskawioną. 

Nawrócenie apostaty. W Ruskim Syonie 
czytamy: Dnia 17. lipca br. powrócił do Lwowa ks. 
Jan Indyszewski, rodem z Galicji, wyświęcony w 
Chełmie i tam przy duszpasterstwie zatrudniony, pó- 
źniej przeszedł na szyzmę. Zachorowawszy a czując 
się obciążony na sumieniu grzechem odstępstwa 0d 
cerkwi unickiej, przyjechał do Lwowa, objawił swój 
Żal i postanowienie powrócenia do cerkwi unickiej, 
do której napowrót według przepisów kanonicznych 
przyjęty, wyspowiadał się dnia 17 lipca, a w drodze 
do domu ojcowskiego umar! i 19. lipca pogrzebanym 
został. 

Wybór poselski. W uzupełniającym wyborze 
deputowanego do Rady państwa z okręgu gminnego 
Rzeszów - Kolbuszowa, wybrany został przy ściśiej- 
szem głosowaniu hr. Kazimierz Badeni, starosta rze- 
azowski, 1938 głosami; drugi kandydat hr. Zdzisław 
Tyszkiewicz otrzymał 165 głosów. 

Polityka krajowej Rady szkolnej. Wiele 
czasu upłynęło, zanim wykołatano u autonomicznej 
władzy miasta iiwowa potrzebę reorganizacji szkół 
normalnych i powiększenia płacy nauczycielom. Szko- 
ły te utrzymywane kosztem funduszu miasta, pod- 
chodzą pośrednio pod jurysdykcję gminy. Po długich 
więc korowodach i tułaczkach od Ananasza do Kai- 
fasza, tj. od rady szkolnej okręgowej do władzy ma- 
gistratualnej, od magistratu do sekcji, od sekcji do- 
stała się wreszcie sprawa ta na posiedzenie Rady 
miejskiej. , W Radzie miejskiej odkładano tę sprawę 
z tygodnia na tydzień, ojcowie miasta nie bardzo się 
kwapili z załatwieniem , ponieważ zwykle kładzioną 
była na końcu porządku posiedzenia, a wtedy zwy” 
kle nie było już wymaganego statutem kompletu ra- 
dnych. Nareszcie 19. października 1876 Rada miasta 
Lwowa ostatecznie uchwaliła nominacje nauczycieli i 
kierowników szkół ludowych Z ozuaczeniem nowego 
etatu płac, i wkrótce akta tej sprawy poszły do po- 
twierdzenia Rady szkolnej krajowej. 

Od tego czasu już niezadługo rok upłynie, a 
sprawa tak ważna nie jest dotychczas załatwioną. 
Wprawdzie Rada szkoina raz była zwróciła akta tej 
sprawy do magistratu z żądaniem pewnej zmiany: co 
do osobistości, ale Rada miejska dała zaraz odmowną 
odpowiedź i uchwaliła trzymać się pierwotnej swej 
ucnwały. Mimo to, sprawa ta chociażby przez dzie- 
sięć instancyj przechodzić miała, to już dotychczas 
powinna być załatwioną. 

Nie chcemy przypuszczać , aby Rada szkolny 
krajowa, jak nas głos powszechny dochodzi, kierowała 
się względami osobistemi, protekcyjnemi, i w skutek 
tego sprawę te podawała Radzie miejskiej do zmiany 
i „ad calendas graecas* odkładała. Wak bowiem wy: 
gląda , jakby chciano koniecznie dla jakiejś osobisto- 
ści zatrzymać posadę, lub parę lat przeciągnąć, za- 
nim ta osobistosć dosłuży się całej pensji emerytal- 
nej. Nie chcemy wierzyć temu, aby sprawę wycho- 
wania publicznego podporządkowano pod sprawy pry- 
warne, czysto osobiste, aby dla jednaj osoby poświę« 
cano sprawę ogólną. Prowizorjum uakie jest wielce 
szkodliwe. Nauczyciel obarczony rodziną, pozostający 
przy dotychczasowej bardzo skromnej płacy, trudno, 
żeby z zamiłowaniem wypełniał swoje obowiązki, i 
dla najwyższej władzy, tj. Rady szkolne! krajowej, 
miał należne poważanie. Wyczekujący z dnia na dzień 
poprawienia bytu nauczyciel przesiąknie goryczą do 
swojego zawodu i mimowolnie gorycz swĄ na uczniów 
wylewa. Nauka nie postępuje tak jak powinna. A 
kto na tem cierpi” mtodzież — bo idzie nieprzygo- 
towana dobrze do szkół średnich — a zatem cierpi 
sprawa ogółu. 

Dla wyjaśnienia tej nieusprawiedliwej zwłoki 
dodajemy, że reorganizacja usuwa kilku nauczycieli 
starej daty i już wiekowych, którzy zasłużyli sobie 
już na chleb łaskawy i chociaż brakuje im po kilka 
lat służby do całej emerytalnej pensji, to kraj nie 
wieleby na tem stracił, gdyby im tych parę lat da- 
rowano, a sprawa publiczna wieleby zyskała. 

Poruszamy tę sprawę powvydowani jedynie do- 
brem publicznem i chcemy wierzyć, że powodem 
zwłoki w załatwieniu tej sprawy nie jest prywata. 
Jednakże chociażby i inny był powód, to takie Wiima- 
cze traktowanie spraw szkolnych nie może ujść za- 
rzutu. Mamy nadzieję, że Rada szkolna krajowa za- 
łatwi wkrótce tę sprawę i nie dopuści, aby do anto- 
nomicznych spraw iuna władza mięszać się i rozstrzy= 
gać je miała. Ztąd dalszą zwłoką wyrządzałaby nie 
tylko krzywdę nauczycielom, ale i sama srraciłaby 
wiele na powadze. 

% dniem 1. września tozpoczął się rok szkolny, 
i jeśli ma wypaść z korzyścią tak dla nauczycieli jak 
i uczniów, winien był tych pierwszych zastać już 
na swych nowych posadach. 

| Teatr, w sali Skarbkowskiej dzisiaj „Emigra- 
cja chłopska," obras lodowy dramatyczny w 5 ak- 
tach a 6 odsłonach Wł. Anczyca, 

Stan powietrza. Dziś 2u. września -4- 10” R. 


Kraków 19 września. Do 8-klasowej szkoły 
żeńskiej przy ulicy Św. Scholastyki zapisało się prze- 
szło 1100 uczennic. 

Wczoraj umarł tutejszy obywatel Stanisław Gra= 
lewski, licząc lat 60. 

Wyszedł tu z druku Nr 1 „Przeglądu sprawy 
wschodniej.* Jest to kwartalnik polityczny objętości 
jednego arkusza , którege wydawcą i redaktorem od- 
powiedzialnym jest Juljan Kominkowski. 

Z Kocmania 15. września. Od dwóch tygodni 
bawi u nas towarzystwo pod zarządem p. Baczyń- 
skiego i choć na chwilę zaciera myśl o nudach, ja- 
kich jest widownią tutejsza okolica, którą bez prze- 
sady sybirem austrjackim nazwać można. Bieda 
ogólna oddziaływa i na kasę teatralną niepomyślnie, 
bo choć w lokalu miejsc mało, to i te bywają zale- 
dwie w połowie zajęte; a głównie opieszałymi 
w tym względzie są okoliczni pp, właściciele, którzy 
widocznie nie mają moralnego poczucia, wesprzeć 
towarzystwo w całej pełni na to zasługujące, choć 
im na środkach pewmo nie braknie. Zarządca nie 
robi różnicy narodowości i grywa zarówno w języku 
polskim jak ruskim. Właśnie w tych dniach przed- 
stawionym będzie „Mazepa' Słowackiego. Nie można 
również pominąć uznania, na jakie gorliwą pracą 
zasługują artyści w ogóle, a szczególnie p. Kiczman. 
Artysta ten rokuje dia siebie pomyślną przyszłość, 
grając każdą z powierzonych sobie ról z grantownem 
jej zrozumieniem i widoczną pracą. Ponieważ. towa- 
rzystwo wkrótce zamierza nas opuścić, przeto dzię. 
kując im za poświęcone nam chwile, żegpamy na 
dalszą żmudną droge staropolskjem : „Szczęść Boże |“ 


O ZE ZZOZ AE TE NZ O 


Warszawa 18 września. (Róż ne wiadomości.) 
Do uniwersytetu warszawskiego przyjęto wtym roku 
w ogóle uczniów 171, z tych na wydział historyczno= 
filologiczny 20, fizyko-matematyczny 15; prawny 42, 
medyczny 49 uczniów. 

7% gubernji Wileńskiej donoszą, że w ostatnim 
dziesiątku lat zbrodnie i występki zaczęły się tam 
mnożyć w zatrważającym. stosunku. Nie mówiąc już 
nie o pojedynczych wypadkach - zabójstw i kradzieży 
coraz częstszych, pokazują się dobrze norganizowane 
bandy podpalaczów, rabusiów i koniokradów. Tego 
lata systematycznie palono Mińsk, w roku zeszłym 
po pożarze Lachowie znaleziono pod domami całe 
przejścia i stajnie dla skradzionych koni. W jesieni 
roku zeszłego w pewnym 5-milowym okręgu ukradzio- 
no 40 koni, Z tego powodu świeżo "w Owruckiem 
była następująca historja: Czescy koloniści doprowa- 
dzeni do rozpaczy ciągłemi kradzieżami i widząc bez: 
skuteczność swych skarg, schwytali kilku ludzi po- 
dejrzanych , między nimi herszta i wymierzyli sobie 
sami na nich sprawiedliwość , w sikutek czego jedęm 
z winowajców umarł, a innych*masiano" lecżyć. Jak” 
donosi Russki Mir, kilku Czechów aresztowano i wy-* 
znaczono osobną komisję” dla "zbadania * rzeczy an“ 
miejscu. so 

Poznań 18 września. Pierwszy termin submi 
syjny na roboty ziemne i mularskie do budowy tu- 
tejszego teatru miejskiego odbył się ania 3. bm.; wczo- 
zaś drugi termin na roboty ciesielskie, reboty: w gra- 
nicie i piaskowcu itd. Ofert nadeszło w ogóle 16, 
jak zaś w pierwszym tak i w tym drugim terminie 
otworzono wprawdzie i zarejestrowano wsżystkie © 
ferty, lecz nie ogłoszono podanych w nich liczb. Te- 
goż dnia © godz. 3 z poludnia ódbył się trzeci termin 
submisyjny na podjęcie całej budowy w entrepryzie* 
jeneralnej. Ofert 6 nadesłali tutejsi budownicy Hart- 
mann , Müller, Wegner, Hermana, Döbling , Kliched 
i Wilke. 

Dnia 15. bm. ukazał się w Bydgoszczy Nr l. 
nowego dziennika (stdoutschu Presse, wychodzącege” 
nakładem drukarni Griinauera. Stara Brombergwr Ztg 
od 17. bm. wychodzi w dwóch wydaniach, ranaem i' 
wieczornem. 

Sch'es. Volk: Ztg donosi, że na Szląsku Górnym 
sądy administracyjne z powodu rozwiązanego przez 
policję wiecu, dla tego, że ua nim rozprawy prowa-. 
dzono w języku polskim, orzekły wyrokiem prawo- 
mocnym, że Polakom wolno na publicznych zebra- 
niach, a więc wiecach, prowadzić rozprawy w swym 
narodowym języku, i że do zebrań i wieców, gdzie 
nie odbywa się żadna urzędowa czynność, jeno oby- 
watelska, ustawa o języku urzędowym się nie stosu- 
je, ma tylko zastosowanie do urzędów i władz urzę 
dowych. 


Monachjum 19 września. Wczoraj nastąpiło” 
tu otwarcie zjazdu niemieckich badaczów przyrody. 
W imieniu króla powitał zebranych tajny radca Pet<* 
tenkofer, a mowę zagajającą miał minister Liitz. De 
wczoraj było przeszło tysiąc gości zjazdu. 

Paryż 14. września. (Drobiazgi paryskie).. 
Z powodu wykonania w tych dniach wyroku śmierci 
na niejakim Welkerze, znowu podniesiono w Paryżu 
pytanie, czy śmierć, zadana za pomocą giletyny, jest” 
natychmiastową. Doktor Pinel;' robiący . od dawha. 
spostrzeżenia odnośne i z tego powodu nie opuszcza 
jący Żadnej egzekucji, na podstawie całego szeregu 
faktów twierdzi, iż przecięcie kolumny pacierzowej i 
szpiku nie pociąga za sobą śmierci bezzwłocznej, 
lecz że w oczach i twarzy gilotynowanego dość dlu- 
gi czas jeszcze widoczne jest czucie i oznaki ciora 
pienia. Przerażające są szczegóły, przytaczane przes 
dra Pinel na stwierdzenie tego zdania. l 

— Historja, która się już nieraz powtarzała : 
Mieszkańcy pewnego domu przy ulicy Montpaliet 
zauważyli, iż od kiiku dni nie wychodziła ze swego 
lokalu kilkudziesięcioietnia kobieta w tymże domu 
zamieszkała; a ponieważ wiedziano, iż często bywę 
pozbawiona pożywienia i że w ogóle wiodła bardzo 
nędzne życie, przypuszczając zatem jakiś wypadek, 
dali znać do policji. Przybył więc komisarz, jak 
zwykle w towarzystwie ślusarza i lekarza. Po 0- 
twarcin drzwi kobietę znaleziono. nieżywą, wyciąs 
gniętą na lichym tapczanie. Lekarz skoustatował, iż, 
umarła z wycieńczenia. Komisarz zaś, szukając ja. 
kichkolwiek papierów , wpadł na myśl rozprucia 
siennika i znalazł w nim kilkanaście obligacyj, 
uuu franków w biletach bankowych ~i 200 fr. w 
złocie. i 

-— W Haryżn w 27. biurach uslegrańcznych us, 
rządzono kasy dla opłacania przekazów pieniężnych 
nadsyłanych z departamentów. 


, Ogtoszcńin uraqdeowe „Gar. Lwow * z 19. bmi. 
Licytacje. lłealaoćć pod l. 75 w Nastąrowie (powiat 
Mixdlińce). Cena Wywolunia 508 złr, — Edykt. Sąd ob- 
wuodowy vtwurzył konkurs na majątek Samuela Gabel w 
Radymnis. Tymcząagowy. surzęądca masy p. Alsksandse 
Kr:ft z Kadymaa, — OGbwieszosenie, Dr. Wiodzi- 
mierz Czemeryński wpisany został w listę adwokatów z 
awdzibą wo Lwowie. rý 
E L PORAZ 


Dział literacko -artystyczny. 


(Pan Damazy, komedja w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, uwieńczona pierwszą nagrodą na osta- 
tim konkursie krakowskim, przedstawiona pierwszy 
raz we Lwowie d. 14. września r. 1877.) (Dok,) 

Obok pana. Damazego „najoryginalniej pojętą i 
najpiękniej przeprowadzoną jest bez zaprzeczenia po- 
stać pani Tykalskiej. Rola jej nie wielka; pojawia sie 
oua zaledwie kilka razy, najdłużej przy końcu sztuki, 
aby się przyczynić do rozwiązania sytuacji — lecz 
mimo to autor tak znakomicie uzhwycił wybitne rysy 
jej charakteru, że z pani Tykalskiej tworzy się po- 
stać skończona. Jak kobieta jest na ziemi uzupełnie- 
niem mężczyzny, tak ona jest na scenie uzupełnie- 
niem szlachcica polskiego. Pani Tykalska tak kocha 
siostrunię i wszystkich, którzy mieszkają w domu 
pani Ziegociny, że dla ich dobra i spokoju gotowa 
poświęcić każdą godzinę swego życia i grosz ostatni, 
zapisany jej przez p. Żegotę. I u niej dobra 
wiara jest gwiazdą przewodnią. Pani Tykalska to 
niewieści pan Damazy. z 

Typem nie mniej skończonym, choć już nie tak 
oryginalnym i sympatycznym jak oba poprzednie, 
jest rejent Bajdalski. Kto zna społeczeństwo w Kró- 
lestwie polskiem, ten musi przyznać, że autor odfo- 
tografował jednego z tamtejszych rejentów. Chciwy 
grosza i opierający się ciągle na prawie, a mimo to 
usiłujący obejść to prawo, Bajdalski jest zawsze Te- 
jentem, pragnąc z wszystkiego wyciągnąć korzyść 
dla siebie. (Gdy plany swoje widzi ostatecznie _ por 
krzyżowane, składa ręce jak do modlitwy prosząc, 
by „nie zapominano o sierocie*. Tą sierotą jest 
Mańka, w której nieszczęśliwy Bajdalski widzi przy- 
szłą swoją synowę. Nie dla siebie zatem, lecz dla 
niej prosi o opiekę, t. j. o posag. i 

Figurami także nie całkiem oryginalnemi, choć 
nie podobnemi do tych, któreómy już oglądali w ìn- 
nych komedjach, są Helena, Mańka, Genio, Antoś i 
Seweryn. Pierwsza, to ideal wiejskiego dziewczęcia. 
co$ naksziałt Zosi z „Pana Tadeusza“; druga, to sies 
rota nieszczęśliwa, która mimo szalonej miłości aig 


zapomina o uczciwości kobiecej. 


chający przedewszystkiem głosu serca. 


Antoś, to zacny syn szlachecki — Seweryn, to 
wisus} "który dła „marnego grosza każdej chwili. się 
sprzeda, nie zważając. że tem może drugich unie- 


szczęśliwić, 


W  oryginainem pojmowaniu charakterów leży 


trzecia zaleta ,„Pana Damazego ‘‘ 


Niedawno powiedział. jakiś krytyk domorosły, 
że p. Bliziński jest w swoich pracach skrajnym rea- 
listą i dla tego „Kawaler Marcowy powinien» spo- 
Zaiste, nie 
rozumiem co tu więcej podziwiać, czy naiwność kry- 
tyka, czy nieogiędność pisma, które tę niedorzeczność 
drukiem ogłosiło. Blizińskiemu zarzucać skrajny rea- 
Aby coć podobnego wypowiedzieć, trzeba nie 
znać elementarnych reguł estetycznych. Bliziński jest 


czywać między rupieciami teatralnemi. 


lizm ! 


tylko o tyle realistą, o ile nim' powinien być każdy 


autor. Z natury i życia bierze on ludzi, boć prawda 


masi być w sztuce, lecz postacie swoje tak podnosi, 
tak uszlachetnia, że stają się pięknemi. Tak piękny 
mi są „Kawaler marcowy** i „Pan Eamazy.* 


Kto widzial „Pauza Damazego' na scenie, wi-, 


dział życie wiejskie, oddychał powietrzem naszych 
łanów i anosił się nad tymi ludźmi szlachetnymi. 
Pan Bliziński tak skrupulatnie przestrzega wymagań 
piękna, ż6 nawet jego figury ujsmne nie są 'wstrę- 
tne. Bajdalski pobudza nas tylko do, śmiechu, a pani 
Żegocina jest nawet kobietą lepszą niż zwyczajne, 
ponieważ majątku, który oddawna za swój uważały, 
pragnie nie tyle dla siebie, co dla Seweryna, którego 
macierzynską wkochała miłością, Kuo zna kobietę, 
wie, że żadna z nich nie wyrzeka się dobrowolnie i 
bez oporu tego, co za swoją własność poczytuje, Do 
takiej obrenmy praw swoich, nakłania ją konserwatyzm, 
którego każda kobieta jest żywą przedstawicielką, 

W „Panu Damazym“ auior był tylko raz skraj- 
nym realstą i to wtedy, gdy kreślił eharakter Be- 
weryna. Takich młodzieńców mamy dziś dosyć, Ale 
ponieważ ich charakter jest wstrętnym, więc nale- 
zało go zmitygować, Seweryn taki jakim go chciał 
mieć p. Bliziński, ġest czarną plamą na prześlicznym 
obrazie. W nim też widzimy stronę ujemną całej 
komedji, 

Co do akcji samej, ta rozwija się spokojnie, bez 
żadnych skoków gwałtownych i kończy się całkiem 
oryginalnie. Autor nie kojarzy żadnego małżeństwa, 
ale mimo to widz odchodzi w przekonaniu, że Hele- 
na pójdzie za Antosia, a Mańka za Genia. Jeżeli 
dodam, że całość sprawia wrażenie jak najprzyje- 
mniejsze, podniosie — to czyż można więcej żądać? 

Djalog jest piękny, byłby jednak piękniejszym, 
gdyby autor wyrzucił kilka wyrażeń rubasznych, 
jak np. łajdactwo*, „głupie baby* itp. Ekspozycja 
na początku aktu pierwszego jest zbyt długa, Hele- 
na w rozmowie z Sewerynem jest nadto mądrą, akt 
zaś trzeci kończy się niepotrzebnie kichnięciem, co 
zakrawa na farsę. I oto wszystkie błędy, które 0- 
śmielamy się wytknąć autorowi. 

Ziwazywszy zalety, błędy powyższe okażą się 
drobnosikami, i chociażby ich p. Bliziński nie po- 
prawił, Fan Lamazy zostanie zawsze jedną Z naj- 
lepszych naszych komedyj, stojącą godnie obok Ź.- 
msty Aleksandra hr. Fredry. 

Frmdstawienie 6 «m Lumazego na scenie lwo- 
wskiej wypadło dobrze, choć nie tak, jakby wypaść 
mogło. P. Zamojski: w roli tytuiowej był wyśmieni- 
tym. Gra, charakterystyka , wszystko złożyło się w 
nim na całość doskonałą Lepszego szjąchcica trudno 
sobie- wyobrazić. Nie pojmujemy tylko, czegQ BA 
dragiem przedstawieniu, p. Zamojski zapomniał uca- 
łować rejenta. Jest to moment nadzwyczaj charakte- 
rystyczny, którego nie należy omijać. 

P. Dobrzański w roli Rejenta wywiązał się z 
zadania up powszechnemu zadowoleniu. Grał z wiel- 

` ką rzeczy znajomością, a chociaż czasami był meże 
zadto Komicznym , co z roli nie-wypływałe, "widzo- 
wie chętnie mu prasbaczeli te Zbooronis ,- głzi p. 
Debrzański jest kochankiem publiczności. 

P. Kwieciński (Genio) był zupełnie w „Swojej 
“Toli”, to też grze jego nie możemy najmniejszego u= 
czynić zarzutu; pani Linkowska (Żegocina) nić ze: 
prala całości; a pani Zimajer (Helena) prześcignęła 
uBz0ą siebie. Od początku do końca grała z humo. 
mm: umiarkowanym, we wszystkich ruchach zacho- 
wala miarę artystyczną i nigdzie nie popadła w try- 
wininość. P. Ładnowski (Sewerynuj asilająd "qe paute- 
go młodzieńca zrobić więcej lexkomyfinym jak słym, 

© addał tem autorowi prawdziwą usługe, A éo do pani 
; Kadnowskiej (Mańka), ta miała chwile nadzwycząj 
| szczęśliwe. Z mniejszem powodzeniem odegrała Scen 
 mmlotną w akcie pierwszym, lecz za to należy się jej 
 paklask za dramatyczną scenę aktu drugiego. O ile 
wnosić możemy, talent pani Kadnowskiej jest prze- 
l ważnie dramatycznym, Í w tym też kierunku poWin- 
l na najwięcej pracować. Pani German (Tykalska) u- 
/ charakteryzowała się tak anakomicie, że bardzo dłu- 
go nie mogliśmy jej poznaćy a p. Pieniążek (Antoś) 
siłował być dobrym amantem, wszelako wzrost nadto 
słuszny, zbyt poważna charakterystyka i małe obycie 
się ze sceną, stały mu ciągle na przeszkodzie. Tego 
w każdym razie utaientowanego..artystę., dyrekcja 
powinna nżywać do ról charakterystycznych i dra- 
| matycznych. Zdaniem naszem, p. Pieniążek będzie 
| gierównie prędzej bohaterem jak dobrym amantem. 
Rolę Antosia należałoby oddać p. Walewskiemu. 

Słówko do reżysera. Dia czego w dwóch aktach 
ostatnich dekoracje przedstawiają pałac książęcy ? 
Wszak pani Żegocina nie była magnatką... Dla oze- 
go pan; reżyser nie dołożył starań, aby akt czwarty 
był szybciej grany? Z powodu że go grano powoli, 
zwłaszcza na pierwszem przedstawieniu, nie jednemu 

"wydał on się.zbyt długim i nudnym, chociaż akt LV 
jest bezsprzecznie z wszystkich najlepszym. W ko- 
medjach, pozbawionych ciekawej intrygi, nie powinno 
być przerw długich, gdyż całość niezmiernie na tem 
traci. 
| il Kończąc wynurzamy nadzieję , że p. Bliziński 
| ebdarzy nas wkrótce drugiem takiem arcydziełem 
jak Fan dłamasy, Zm co od całego kraju może spo- 
dziewać się uznania. A tymczasem szcześć Boże w 
„ dalszej pracy ! Józef kkogosz. 


Wystawa krajowa. 

Owkawe są także i oryginalae, łóżka z krzy: 
wych gałęzi lakierowanych Fogla z Pieniak. 
Stosowny to mebel do pokoju Kawalerskiego. 
Z Karpat wschodnich”mamy misy toczone wiel- 
kich rozmiarów, które są nadesłane z Wyso- 
czaaki, a wyrabia takowe cała okoliea; bu za- 
czą waka od Żabiego aż pod Nadwórnę są 
specjalnością huculską. Wyrób ten byłby bardzo 
wdzięcznem polem dla pracy rzutkiego przemy: 
ałowca, któryby się tam osiedlił. 

Przechodzimy teraz do dwóch szkół snycer: 
jego. Pierwsza w Zakopanem, ma 


6, bo jak wszędzie w górach lud się 


oaza 


stwa 


Prześliceznym cha- | rodzi ze zdolnościami. 
rakterem jest Genio, chociaż autor naszkicował go, mek, tam dziecko n»jczęściej garbate. — Szkoła. wszechnić by potrzeba. 
ledwie w konturach. Ojciec nazywa syna pozytywi- 
stą, idącym wszędzie za krytyką zdrowego rozumu, 
a syn tymczasem to najszląchetniejszy idealista, słu- 


DZIENNIK POLSKI 
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Ale — gdzie wiele mą- ziarnie, jeko na użyteczną nadzwyczajność, którą rozpo Z Londynu donoszą, że hr. Derby chce 


wziąć inicjatywę, w celu rozpoczęcia układów 
w kwestji wschodniej. Układy mają się odbywać 
w Genewie. 

Sekretarz prefektury paryskiej policji przybył 
do Brukseli, by zasiągnąć wiadomości 0 trybie 
życia ks. Ludwiką Napoleona. w zamku Dave. 
Etoile Balge. doradza rządowi w razie, gdyby 
książę przyjmował tam bonapartystów, by za- 
stosował do niego ustawę o cudzoziemcach, jak 
niegdyś: do jenerała Prim. 


ta, o której już Bóg wie gdzie nie radzono i Kto sobie zecboa uprzytomnić, jek niekurzystne wpły- 
nie pisano, jest na najbłędniejszej drodze. Nie|wy powieteza od maja do sprzętu w roku bieżącym dzia- 
widzimy nawet śladu odpowiedniego do tej |łły na wykształcenie normalne zbiorn perenicy tegoro- 
pracy nauczyciela, ani też opieki ja-|crnej. ten z pewnością przysua, że jeżali pomimo tago 
kiejkolwiek instytucji. — Jedyną Awa- pszenica egipska i mamutowa tak piny plon wydały 
gę;jaką zaznaczyć możemy, są do ideału spotę- |w ”iarnia w tym roku, to w przyjsżniejszych warunkach 
gowane. ceny wyrobów, lichych, karykaturalnego | pogody przewyżtsą wszelkie nadzieje. 
rysunkn. Że góral, wzięty z dewizy Tow. ta Stoma rzeczonych ziarn, grnba, mwus, nis dozwala 
trzańskiego, jest nie zły jako praca nauczyciela, į nigdy pszenicom „egipskiej i mamuiowej wylegnąć, bu 
to jeszeze bynajmniej nie okrasza robót uczniów. | kiety kłosów, wyradrające się z jednego ziarna, weka- 
Stół, z pięknych desek tatrzańskich, ani pro- |zują na obfity pion; to też i w tymi rokn egipska pazo- 
poreiami, ani wykonaniem nie zasługuje na u |nica wydał» 12 korcy z morga, a mamutowa 18 korcy 
wagę — Szkoła ta jest koniecznością w Zako-|z morga, podczas gdy biał» pszenica w tych samych wa- 
panem, ale musi wejść na inną drogę, inaczej |runkach zasiana, zaledwie 7 korcy £ morga wydała. 
Szkoda czasu i atłasu. Pazenicu egipska zniesie nawet słabo zasiloną glebę; 
Zwracamy Się do szkoły snycerstwa w R;-|mamutowa pszenica wymaga gleby zasobniejszej. 
manowie. Jest to dzieło kobiety. Jakaż ró- Obydwa gatunki, kwai fikzjące sig ua rosmuoż anie, 
źmica i postęp od wystawy w Stanisławowie mianowicie we wachoduiej Galicji, dlatego że pochodzą 
przed dwoma laty. — Tu już nikt wątpió nie |ze słabych niasczystych pól, Wago p. Zieleńskiego Sta- 
może, że nasze snycerstwo krajowe kładzie Sil- |nisława z Grodkowie, w powiecie Bochnia. Cena hekto- 
ne „veto!* importowi zagranicznemu. Tu się |litra 12 złr. Do 24. września ozas'do rasiewu stósowny. 
wszystko składa, aby wyroby te nie były mrzon- Upraszam tak wys dyrekcję Towarzystwa gospodar- 
ką fantazji na okaz, ale realną podstawą, do |skiego galicyjskiego, jak i ogół P. T. pp. gospodarzy, o 
brobytu luda górskiego. Przedewszystkiem pod- | zgłoszenie się d) mego kantoru po ralecony siew. 
nosimy ato, że ceny nie są idealne, ale nazqa- B. Chotomaki, członek koresp. galicyjskiego To- 
czone, podług rzeczywistej wartości. pracy i-ka-|Warzystwa gospodarskiego , ulica Akademicka ]. 10 we 
mokosztn. : Lwowie. i 
Przypatrzmy się wyrobom takiego: F ran- Królewiec 15. wrześnie. (Sprawosdamie targowe 
ciszka Seidla, Wasyla Sucherskie |Domu komisowego banku galicyjskiego w Królewcu). 
go, Kaspra Wróbla z Lubatówki, Mi-|Przy nadejściu równonocnej pory, powietrze przybrało 
chała Muzyki, Wasyla Potockie-|rader zmienny cherekter, Nawyspach Brytańskich ior- 
goZ Wulki, Jana Drabika z Bóbrki, Ja-|łym kootynencie krótkie chwile pogody zastępowały ob 
kóba Wernera z Starej wsi, Szymona Za-|fte deszose, w cgóie jednak pułądsnąby była w tym 
górskiego z Rymanowa, i wszystkich in-|"zelędzie zmiana w części dlu ukończenia w polu prar 
nych uczniów, przekonywamy. się, że-snycerstwo |ozimych, w części dla zbioru reszty, Nie wiele jeduskte 
rymanowskie rozszerza się w promieniach na |mamy na teraz nadziei, zważywszy, że ju£ pokazały się 
zewnąirz. iekkie mrozy, 8 nawet w Lubece zauwatano śnieg pada- 
Dział ten wystawy, jest w nieustanńem 0: |4%9: — W bendlq zuqżowyńm /panowsja stała tendencja, 
blężeniu przez publiczność. Tak pięknego ry: |która nawet małą zwyżką oen sig skohozyła. Anglja u- 
sunku i wykonania z poszuciem artystycznem,|<uws chętnie nąwat.niłsre (uche gatuuki oziminy, óla 
w importowanych zagranicznych wyrobach nie|przemigozacia ich'z'ziarnęm krajowym, celem przemie 
widzimy. To też powszechny i nie-|lenia takoweg., d'atego tek ładunki pszenicy szybki zbyt 
podzielny głos uznania i Wwdzię-|*nsjduję, przy stałych oanach, Wszystkie portowe place 
czności słyszymy codziennie, jaki publiczność | notują lepsze ceny, nawet Londyu wczuraj podał zwyżką 
składa dobrze zasłużonej krajowi hr abi nie z.| pszenicy 041 szyling. Frannja odznaczała się ożywieuiem 
Działyńskich, Annie Potockiej. i corami wzneszą emi wię, a także Belgja i Holandja 
Do działu snycerstwa, zaliczamy jeszcze w | wielką chycią kupna. Nad Renem również chęć nab,cie 
pawilonie przemysłu domowego prześliczny krzyż |i zapsey szybko sių opróżniają. W B minie i innych miej- 
podwójny w bizantyjskim stylu, wykonany w|ecach vpeknlacyjoych postawa. stała i- cena bardz» korzy. 
Korzyłowcach (bez nazwiska). Nakoniec długą | sine nla sprzedawców. 
laskę górską z Worochty pod Mikuli Ni naszym plaan iłabs były dowozy krajowe, za to 
czynem. : wynagrodził n"m eksport z Rossji tak, iż w ogóle okręt: 
Po za głównym budynkiem, spotykamy w [zyskują szybkie zwrotne ładuvki. Pszenica tak krajowa 
pawilonie miasta Drohobycza, może najlepsze |jak i przywozowa miała stałą tendencię i w końcu tygo: 
wyroby bednarskie naczyń domowych i' nowe|dnis zyskiwała trochę Jęparą eng. W zaniedbaniu tylko 
miary dziesiętne p. Mi ch ała Barana. Szcze-|bvly su, słaia liche gatanki, ną kióre brak odb'urców, 
gólniej polecić można miary dziesiętne, wykona |Zyto w zaniedbaniu, obniżyło ceng, wczoraj jednakże 
ne z wyborowego materjału i trwałe. = EP | mieło usposobienie'spokojniejsze i canyi pewniejsze: 
Obok pawilonu namiestnika, zasiugają je- W Pandlu terminowym oper'cjó.były umiarkowane, 
szcze na Uwagę, „naczynia domowe z drzewa z|ceny z początku zriżlowe, w końcn jednak trochę się 
Brzegu pod Lieżajskiem. Na tem się kończy gm. |='€ p'lepszyło. Jęczmień cieszy się dotąd powodzeniem 
pierwszy oddział przeważnie przemysłu wyrobów |i wyższe gatunki zuów lepsze uzyskują ceny: Pizy cią”: 
z drzewa ludowych. glej potrzebie zagranicy, rajwiękaze zapasy łatwo dadzą 
i s'ę umieścić, Owies i groch w debrych gatankach urey- 
mał dawni jsz6 ceny, a nawet takowe trechę się' polań- 
aryły. Spirytus ob.izył się w cenie i płacono loco 487. 
dystawę paź iziernikową 650%, ., wiosenną BŁ m: wa 
10.0.0 i roc. litrów bez beczki. 
Płacono na naszym targu : 
Pszenieg wybor. białą 121 — 131 ft. m. 230 — 256 czyń 


"lony" „Aziemmika Poisi?" 


Stambuł 18. września. Biuro Ha- 
vasa donosi: Wzięte przez Turków obwa- 
rowania w Szypce Moskwa dzisiaj znowu 
odebrała. 

Stambuł 19. września. Telegram 
Sulejmana paszy potwierdza, iż Moskwa o- 
debrała Turkom zdobyte przez nich oszań- 
cowania Ś%. Mikołaja, które Turcy posia- 
dali tylko przes sześć godzin, Moskwa o> 
trzymawszy posiłki, uderzyła gwałtownie 
na Turków. i ci musieli opuścić . obwaro- 
wania”ów. Mikołaja, i cofnęli się za swoje 
dawniejsze oszańcowania. Siraty tureckie 
wynoszą 100vzabitych i 200 rannych. Sira- 
ty moskiewskie 1000 ludzi. 

Berlin 19. września. Provinzial Cor- 
respondenz 'pisze o saleburgskiej * konferen- 
cji: „Dla obu mężów stanu, których ser- 
decżne.i pełne zaufania porozumienie od 
wielu Jat tak znacznie się przyczyniało, że 
wspólna połityka: trzech cesarzów dla utrzy- 
mania pokóju europejskiego stak- była sku- 


ków wielkiej być wartości, aby „pomówić 
o` środkach i drogach co do dalszego prze- 
prowadzenia wielkiego swego zadania." 
Ostatnie telegramy. 
Pètersburg 20. września. „Qołos* 
ogłasza depeszę z Igdyru (Erywańzka gu“ 
ber' ja) d 18. b m.: Dzisiaj z rana Turcy 
rozpoczęli ogień na całą naszą linję. Ka- 
nonada trwała do południa; podczas tego 
nieprzyjaciel powoli schodził z gór. 
*Ketersburg 20. września.  Urzędo- 
wnie z Gornego Studenia donoszą d. 19. 
bm : Wczoraj wszędzie: « wszystko. + 8po- 
kojńie. Blokada Ji  ostrzełiwanie “Plewny 
trwa dalej 
-Berlin 20. września. National Ztg. 
pisząc „0. konferencji Andrassego z Bismar- 
kiem w Salzburgu, pisze: Sądzimy, że An- 
dypssy i Bismark dużo zrobili, jeżeli wzmo- 
chili główne filary. na których spoczywa 
pokój ęurepejgki, , Bez wątpienia w ciagu 
zimy. pie braknie usłowań, aby temi fila- 
rami wstrząsnąć. Usiłowania te jednak bez- 
silnie przeminą, jeżeli zgoda trzech dworów 
cesarskich pozostanie nienaruszoną. . Więcej 
niż kiedykolwiek leży. w tem gwarancja 
dla niezachwianego pokoju. Europy. 
Londyn 20. wrześcia Dzienniki dzi- 
siejsze powątpiewają, aby celem zjazdu 
stlzburgskiega była medjacja Times mnie- 
mają, że”dopiero po skończonej walce pod 
Plewuą mogłyby plany medjacyjne wejść 
w stadjam dyskusji akademicznej. Wymia- 
na zdań pomiędzy Bismarkiem a Andras- 
sym może się raczej odnosić do  kwestji 
obowiązków i interesów Niemiec na wypa- 
dek wielkich klęsk moskiewskich lub tu- 
reckich. 
Wiedeń 20. września. Dzienniki tu- 
tejsze otrzymały następujące wiadomości z 


W pawiłonie krasiczyńskim ks. Adama Sapiehy 
spotykamy się z pomysłami myślącego leśnika, który 
najmniejszą gałązkę, kawałek kory lub sęk nietylko 
umie zużytkować, ale połączyć w estetyczno-artysty- 
czne formy, „Zacząwszy od tablicy symbolicznej, srol- 
nictwa i leśnictwa, umieszczonej na frontonie pawi- 
lonu, aż do kanapek, stolików, etażerek, wszystko | ., 1.77 1-93 za pud, pszenicę białą 117 — 128 fr. m. 190 
ująte w tak piękne formy, że mimowoli każdy SIĘ| do 250 czyli rs, 1:46 — 1-93 za pud, pezenicę okerwonś, 
pyta, kto jest tym artystą leśnym z tak bujną fan-|} 7 — 126 ft. m. 200 — 280 czyli re. 154-177 za pud; 
tazją„ Wykonawcą tych pięknych mebelków jest p. | żyto 117—131 ft. m. 128 — 145 czyli ra, 096 — LI sa 
Hipolit Gutwiński, leśniczy rewiru Żurowieckiego pud; jęczmień browącny m. 126 do 160 czyli ra. 096 
w dobrach księcia Adama Sapiehy, Obok-form axty- | 91:29 za pud, na paszę m. 120—-145 czyli ra. 092—1 fi 
stycznych pamiętał również i o stronie naukowej, |zą pud, owies m..100—114 czyli ra,_0-74 do 0-87 za pud; 
jak to nam przedstawia oŚmiokątny stolik, wyłożony groch m. 125 — 145 czyli ra. 96—109 za pud; groch 
kerą— bukoWą we wszystkich. stadjach wieku, OV8Ź | „iołony "mark 000- —- 600 ezyli ra. 000 — 000 za pud, 
glshyw-jakiej drzewo wazoeło,-- Uóż i ten TOdSOJ | i mj atodi m 000-d0-000w8. ru 000 do 000 za pud, 
wyrebów-dalby-się korzystnie w przemyśle domowym rzepak i'rzop:k w. -8$i-do-3081/, Gsgói ra. 1770 do8'8) sa 
anżytkować. Wszystkie te okazy byłyby pięknym pud. Kurs rubl: 21070 m za 100 rnbli. 
darem die muzeum przemysłowego. Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboże do 


Nie ofdałają? się od wyroków drzewnych, przy- |, i AA 
my i a $ „M Domu Komiaowego Banku galicyjskiego w Królewca ra- 
stępujemy ilo wyrobów stolarskich. Ziste, frudne to E TE ih 
amdanie; oba: b mapoźnania: i niechęmych żywiołów in pg siysboręe. „jek | «> 
Przyjmnją dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 


pewnych pseudo wyroczni, zwracających się z senty- 
pan, sk) zopjąe Lzy dy, ajaka ma i aaa Poke teatra Wojny o 
Ma g Pude „Pagłnaga jaka mad los [nsare ogoje:. p, W. Swida w Barda w |A le a Gystotował własnorędzny le 
Czy jedna my ia ngal zasłagują na taki brak ymi SE an „aid $ do ceBarŻA óltjackiegoj ea 
aznania, rozpatrzmy ich pra6e zaczynsgąc vd części p Tisza i Szell wyjeżdżają do Wiednia, 
Ostatnie wiadomości. 


budowlanych 
| » Jenerał Ozernajew opusdł armję kaukazką. 


g TE” r . 4 = m 
U Sprawy gospodarcze I handlowe Dlaszęgo 7) Jeanż twierdzą, żę ksiązę Michał po 
prostu wypędził jeneruła, ponieważ tenże zbyt 


" Ogłoszenie. Komitet Towazyst”a gospodarski»- 


ministrów pod przewodnictwem cesarza. 


Dnis 19 września.  |żądają| płacą 


dò s-i l Do L'oyda donoszą Z Konstantynopola, że 
Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 3080 | Porta mie zrzeknie Się Materjajnego wyzysława»| 
w terminach w miesiąca —'—. nia swych powodźeń, ale żądać będzie zwrora 
Waluta: mark słr. —57'/,; rubet 1-31, Napoleondor | wysokich kosatówwojeDnychj zamierza ona re- 
słr. 9481, = am = formy przeprowadzić, -ale bez obcego mięgza- 


Wiedeń 18. września. Na dzisiejszy targ dowiesiono | nia Sie. === — . s: 
j galicyjskiej 1046, średnio ciężki ag wiądomoćci autentycznych , które 
a 5 a 8005 raz przyszły, redutę grzywicką na d. 


żywej nierogaciany 


węgierskiej 1088, oiętkich bakonów 962, razem 3095 | dopiero 


A á 5%, Oblig. 
Galioyjakie płacono ił, 37—42, ńrednio ciękie węgierskie| 11: «b> m. szturmowały Siły następujące: Dwaj sej > z aa 
42—48, ciążkie bakony 560—61— 28 100 kilo żywej wagi |pułki móskiewskie, 8 balaljonów moskiewskich| s, „ , mę 
W. Amirówios, Cató Śfierbóck |1/19 bazajjonów Tpuiskick. Nie dziwota, że po e a EN 
Wiedeń 18 września. Z powodn wczorajszego świę- | Straty szturmujących mhsiały być ogromne, kie- s ne E > 
ta żydowskiego targ był rozerwany, dzisiaj to samo. — |dystakiemistiuman z% jeden punkt uderzyli, | 6 węg.pe.kel2008r.130l. 10026 
Przypędzono wazys kiego 4358 wołów. Stejenne wcły bu- Odebranie fortu Św. Mikołaja przez Moskali, Listy caskwona. 


/kowińskie płacono włr. 5850 do 61*—, węgierskie stajen- | spóźmiło ZBOWU połączenie armji Nulejmana z woj- 
ne zł. 58—61.59, paszowe Ełr. 47-55 Sprzedano wszy- |Skami Osmana lub Mehemeda. W każdym. razie 
atko. Krzysztofowioz, Caffé Stierbóck Leopoldsdt. wypadek: ten jest dla "Turków bardzo bolesnym, f 

E wystawy. Porwalamy sobie zwrócić uwagę na |SZYPKA bowiem więcej ich dziś kosztuje, aniżeli | 
wystawę pesenicy egipskiaj i mamutowej, w kłosie i w | Cla kampanja azjatycką. 


5%, Banku Narod. listy .| 9760 
wj galicyjskie . 


teczną, musiało wśród dzisiejszych  stosun- |” 


Główna kwatera Mehemeta Alego paszy 
znajduje się w Kopsee. Mehemet Ali zajął 
Osikowę i Cerkownę, zkąd Moskale ustąpili 
bez żadnego oporu. Carewićz znajduje się w 
Monastyrze. Mehemet Ali wkrótce uderzy 
na Bielę. 

Moskale nie ponowią ataku na Plewnę, 
lecz przystąpią do formalnego oblężenia. — 
Korespondent „Timasa* utrzymuje, że ar- 
mia Osmana paszy po ostatnich stratach li- 
czy już tylko 25,000 ludzi.(?) Armja ta zas 
czyna już uczuwać brak amunicji. 


Telegramy zesŁOWO s dnia 19. września. i 

Wiedeń: Pszenica zł, 11'30— —'—; żyto zł. 8'40——5 
okowita pr 10.000 liter-percont zł. 32— ——; — 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zi, 11 —4 
Berlin: Pszenica żółta na wrzes.-paźdź. 22650. żytę 
loco +——, Okowita 5170; Szczecin: pszenica n€ 
wrzef.-paźdź. ——, rzepak na jesień 334—; Pary £i 
mąka 100 kilo 72:—. | 

wiedeń, 20. września, 10 godr. — min. 4 
Akcje Kredytowe . 237:50 Akcje kolei Kar.-Lud. 255 74 


„  Auglo-Austr. 1lk—  „  _„,Połudn.  80— 
„  Unionsbank 77:75 „ Banku Fr. Austr. —— 
Veroinsbank  —— 20-frankówka . . . 


e FF mano > ka - zmkiSc TWP E D "| 
Teiegrafowane kursa wiedeńskie. ? 
Wiedeń; 19. września, 2 godz. 28 m. ż 
Kosy kredytowe . . 1856:75- Ung. Staats-Obl. 1877 63— 


Usposobienie : mierne. 


Akcje Węgier. Kred, 212--- Galic: Indemnizacja  85— 
„  Ang.-Austr.B. 11750 186% Losy . . . . 135— 
g”Uazionebank . 7775 Biedmiogr. kolej , . 116: — 
= kołejKaer-Lud.257— Verkehrsbank . 105-50 
a s Północn. 19750 Tureckie Losy . . 18*— 
s „ Połudn. 8%50 Węg.-Gai. kolej . . 109'50 
s r öld. i23— Baubank-Actien . . —— 
% 5 biety 185— Staatsbabn . . . 287 — 
u s- Lw.-Czer. 127 60 Bankverein . 8850 
M s Weg. Pó. 12050 Węgierskie Losy , 841 — 
~- » Rudolfa. 11950 Reichsmark, . . . 6770 
„  „ Albrechta 3650 Rosyjskie banknoty 120 

Usposobienie : stalsze. 
wd, dug pat. w bank 6668. Lóud 117-30 
3 pań. w ban. yn ANAMA i 
w » „ wireh. 68-10 Srebro .. „ > -10510 

Renis, w złocie . 7685 20-frankówka . . 9:41 

Losy pożycz. z r. 1860 113-— Dakat ©ea. men. . 5:60 

Akcje banku narod. 878— 100 marek niemiec. 5770 

Akcje banku kredyt, 232— 

Paryż, 3%, renty 7060 Lombardy 182*— 


Przyjechali da Tiwowa dnia 20. września. 

Hoieł Zorza. H. hr. Mier z Baska, B Bzowski 
z Dropini, _F. Jędrzejewicz a Rzeszowa, J. Krasicki z 
Tarnowa, S Prek z Pautalowie. Zakrrewski z Poznania. 

Hote! Faropojski. J. hr. Mułodecki z Mona: 
at rzysk, $  Brykczyńcki z Pacykowa, T. Chrząszez %0 
Słowity, E. Kos'cki z finkaroeztu, 8. Śtojawaki z Podole. 

Hotel Langa. Hr. Le Grelle z jj, A. bar. 
Poten z Łabod'wa. M. Garliński z Soroki, K. Łukasie- 
wica s Cbocimirzs, M. Jasiński z Zahajpola , A. Neuman 
z Wiednia. G, Röbringer 3 Drezna, J. Pickl z Wiednię. 

Hotel Angieleki. S. hr. Konarski z Dubiecka, 
G Aywsi z Czerniowiec, W Ciemirski x Rozdoła, K. 
Marmoroiz z Karowa, KE. Sienichi z Qieniawy. S. Sie 
shanowitz z Bojan, A. Udrycki z Mosta, B. Wydźga 
Królestwa, 

Nadocsalłame e 

Gmina Hałusz%wyńte, powiat Skałat, uskarżała słę 
długi ozas i presita o zmianę nannzyciela n wiads ró- 
żoych bez skutku, aż nareszcie zyskała przez deputację 
u pana namiestniką przyrzeczenie, że inzego nauczycieis 
otrzyma. Dwaj delegaci, Józef Pytel i Jan Bzober, któ- 
rych pan namiestnik bardzo łaskąwie przyjął i dokłsdnie 
wypy mł. aiedzą obecnie od 8. bm. w areszcie w Skals- 
cie. Rzecz się tak miała: Po powrocie zò Lwowa dnia 
2. bm. w niedwielg, wymówili sig wyż wymienieni przed 
kościołem w Hałuszczyńcach wobec innych, że dziatwy. nje 
ma co właściwie posyłaó do azkoły,póki nie przyjdzie re- 
zolucja na nasze zbiorowe podavieod gminy do namiestni- 
ctwa, b» pan namiestnik przyrzekł nam innego nauczy- 
ci:la, Przez to dzieci chodziły do szkoły, ale z tej mowy 
skorzystali przeciwnicy tak skutecznie, że dnis 8. w «o- 
botę dwaj żandarmi ze Skałatn zjechali i Jozefa Pytła i 
Jana-Szober do sądu cd:tawi]: bez wezwania, bo tekie 
wczwanie dopiero w niedz'elę 9 rooztą nadeszło. Takim 
porządkiem siedzi dwóch gorpodacey wai Hałustczyniec 
w areszcie; nic nie pomogła prośba gospoderzy, którzy 
nazajutrz w niedzielę w liczbie 6, a w środę w liczbi3 
8 udawali się i do star.stwa i do sądu c wypnszosenie 
niewionych. Maję siedzieó, jak pan adjankt mówi, do- 
póki pan prokurator w Tarnopolu nie oceni, czy oni są 
winni lab nie. Słyszeliśmy tylko, że są oskarżeni o bant. 
Wypada nam wię? czekać, co sąd powie i ozekać na re- 
zolucję z namiertuiotwa, której dotychosąs nie otrzyma- 
liśmy. Otóż będziemy czekać, ale tymczasem ogłaszamy 
tę sprawę publicznie. 

Gospodarze wsi Hałnezozyuieckiej : 

Pietro Szober (ojeiec uwięzionego Jana), Jan 
Garbicz (radny), J ózef Pytel (bratanek uwigaione- 
go Jórefa), F 

P. 8 Poczta do nas Romātóaka, ale trudno byśmy 


ażeby wziąć udział na posiedzeniu Rady | go pocztą odebrać mogli, bo pocztę dia nas odbiera nasz 


pref sor, którego nia chsemy. 
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go galicyjskiego zakupywać będzie na wystawie z wa: był głuśnym w ebozie, Łolitik j dyt. aastr |104 50 [103 50 [Kolsi koszycko bomum | —— | 74 bU 

szów subwencyjnych buba je iao zo ras żąia:jch i|Czernajów sam wyjechał, nie b eo a, am arya ofert» pati” e: Doner pady. 120 zł. |135 — |154 — aństwow. 600 fr. HAT mp z 

odprzedewać takowa z opuszczeniem **0 p oc. hodo- dezorganizację panującą w obozie imoskjewskim. db per on nj A e Potyczki loteryjna, e A E U 070 TOPE 

wcom bydła poł warantami juk ogłoaz nemi. Zgłzenis | Telegram poniższy Gołosu każe się domy-| , Lm -Czern. È 200 zł. 129 | |126 — [087 połyoski a roku 1839320 — [318 — ony 1876-76 684| —— | — — 

wraz z zadstki*m p> 100 złr. où eztuki przyjmują się W éleó, 12 izmait pasza musiał znowa porządnie isanka Hip. gal. à 200.81444 50 |241 50| * » »  185"|108 50 |108— p. 83 100zł m.k. 103 — | 101 —. 5 

biurze komitetu wyst:wy (ulica Zielona 1. 24 I. piętro w |pobió Tergukasowa. Ks. Michał mie miał zape- + + Kred. gal. à 200 zł 218 -— |215 — P w a 106 76 S 

realności hr. Dzieduszckiego) przez dzień cały, z6ńWb n- | Wne CZASU donieść; Co BiĘ stato, gdy Turcy © | * Lacy on a E zdeka 1 

rze Towarzystwa (bibljoteka Ossolińskich I. piętro) od|statecznie zleźli z góry: A Ą i l YZ: Kred. gnl By" wW. A| 9625 pa ao Losy pożyczki z r. 1864 |13475 be, za 100 zł w.ą.| 87 — | -86 — 

godziny 10 tej do 1-szej z pcładnis. Z Raguzy telegrafują 18. a. m., żę gabinet ji ESA sh i zk Loca Ea. połyem węgier ja w srebrze „| —— | m mm 
Lwów 18, września, (Sprawokdanie lwowskiej Isby | dał w Cetynji do zrozumienia, 14 przejście Tó-| swaka Hipotecz. galie 8%, 905: | 8960) * pac zonc PE. 

kupieckiej) Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów | wniny niksickiej przez Czarnogórców, rząd au m, Liy diuina ta 100 ul. s tore ij A $ me J bed 

Pszenica czarwona ułr, 10— do 1045, pazenioa biała strjacko węgierski zà zagłozecie SWOLIA iatere: | rake, Zakł. kred. włoś. 60, F isja II. . 1 -|s875| 9825 

10—do*10 50, pesenica żółta sir 950 do 10—, jesienna |som uważao będzie., Dlatego zdaje się być rze. | zly kred. zakl. d si Uw.-Cxer.4 300zł. t 

—— do —'—, żyto 6'2b do 660, średnie -'— do — .|czą pewną, że Czarnogórcy nie wtargną do Her- a E Ar żę M ey W l s kpeja z” R m s 7 k 

jęczmień browarny 6:70 do 7—, pastów. 5 do 6-76, | coguwiny. , JU IV. Obligi sa 100 sł, s Biedm. 200 s2. w.a.| — — | 61-- 

owies sèr. 650 do 6:—, groch do gotowania imir. 7— Ministrowie sertscy oświadczyli księciu, żel jmn ky; « Mz Waldy : ke. Rudolfa 300 sł. f 

do 8—, pastewny zr. 6— do 7 wyka mìr, b— |wśród teraźniejszych okoliczności Serbja nie może oai aja) z s hr. Keglevich | " k parag sa100sł.| — — | 77 — 

lo b 26, bób'ełi: +8— do %—, Kkufndza siara rlr? 575|myśleó o. wojnie, BZąd „serbski przygotowuje | Lesy minsa Krakowa. s Bndolfa. „. |: tal ”po*B00 ab | 

lo włr. 626, nowa sir, 5'25 do 676, rzepak zimowy słr. |także notę „bardzo pokojową, którą wyszle do| + + Stanisla: e tareokie 400 franków l; " BE 

16 70 do 16-—, rzepak letni 14-— do 1450, Iniank: | Stambułu. . V. Monty. Waluty, 

12— do 1480, nasienie lniane 1250 'do'13™=, nasieni* Panslawistyczny komitet w Moskwie wysłał | Dukat holenderski . i Stis korony MES 

konopne —— do——, koniozyna 50 — do ——, kminek |do głównej kwatery księcia Meszczerikiego W = $. 2 EE a EC 

46 — do 49 —, anyż —— do —-—, anyż płaski —'— | misji specjalnej. z, imperj=? roscyjski Suwereny angielskie 


Warazawa, 17. wrześn. 
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zaczęte i skończon: na 
w naj”riększym wyborze. 
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Aksamit, Welwet, Ryps, Lnstrynę, Brukselinę, Klot, 
Oroize, Nankim, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki 


suknie i kanwie 7 płótno, Sones, 
Tarlatany, Musziiny, 


Trwam” 


Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego 
rękawy i na kieszenie, Płótno szare, Creton, 
Schirting, Perkale, Batysty, 
Organtyny i t. p., Gorsety 


paryskie od złr. 4:30 do 5 złr. 


Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Ro 
setów, Brykle + Haftki , Skówki 


Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jak najakaratniej, 
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Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, 


wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkich, 
Jedwai neapolitański, półjedwab i nici do maszyn, 


Poleca znany z taniości i dobeorowcgo towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyzowskiego 


przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie. 


rodzaju’, 


gi do gor- 
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księzarskim po cenie 70 ct za egzemplarz 
tuzi v4 złr. 


drukiem czerwony m, zawiera obfityjnaląakn. 
dział gospodarczy i bygieniczny z ry'i- 


Biografia z rycinami, Powieści, Sprawy 
asekuracyjne, 
informacyjny i ogłoszenia. m zdrowie swojej rodziny. 


„SROROWIDZ* 


S Krakowem i Bukowina, z mapą tych 
prowincyj. 

Jest to alfabetyczny: spis wszystkich 
miast, miasteczek i włości, z ozuscz*ni: m 
urzędów powiatowych, parafialnych, po- cala 
cztowycb i tełegraficznych (z podaniem|. h 
odległości podług nowego wymiaru me-|środkiem, 
trycznego) 1 właścicie'i tabularnych. 


ale i włościanorm. 


zku. 


Egzem larz z mapą kosztuje | zir. 50 ot.|Cierpiący na bole zębów otrzymują tam-|$g 


Zamawisjący ten „Skorowiiz* razem|ż% pomoc bezpłatn 
z kateudarzem „Kok! i przysyłający wprost Główny skład 
do „Drukarni Związkowej* we Lwowiej18 Ly 1 
w botelu Zorżaj kwotę 2izłr. otrzymajtra Mikolascba. dostać je mo 

zplutnie jsko premium humorystycznąjitnych sprekach. 

powieść M. Joksya „Aż do bieguna“ (22 m 
arkurzy drukn) której cena księgarska wy- 
nosi 1 złr. w.a. Ekspedycję na prewincję| eos 
mskntecznia się franco jeżeli dGtycząca|| 
kwota przerazem przysłaną będzie. 


Maie 0. tk. | 


Świeży tegoroczuy 


KAWIOR 


astrachański 


Przez czas wystawy lwowskiej 
znajduje się w tejże drukarni ua skladzie 
„PRZYJACIEL DOMOWY* 
czasopismo ilnstrewsne z lat ubiegłych 
1873 1874, 1875 1676 i 1877, które na- 
być można po cenie o połowę zniżonej — 
ranem 6 roczników za 6 złr. Z pio 
wincji zamówienia czynią się za pomocą 
karty korespondencyjrei pod adr sem; 
„Do redakcji Przyjaciela Domowego we liwo 
wio,“ króra żądane roczniki przessła z” 
pobraniem pocztowem. 14685 2 4 


1436 poleca handel 


we Lwowie, ul ca Krakowska 1. 6. 


Lauréat de l'Institut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach p, zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 
lecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

Preparata te z CHLORKU ŻRLAZA leczą BLADACZKĘ, 
KRWISTOŚĆ, re 
i OSŁABIONE, niesprawiając nigdy ZATWARDZENIA. e LA 

Sprzedaż hurtowa w PaRYŻU, u p. GLIN et C*, ulica Racine, 14. o 

Dostać można: we Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Czermowtcach, 
w aptece p. Goli ' *wskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 
INNE > sz ZEROWEJ SES 


RÓR 


s aP 


„m 


,|twa krajowego na sprzedaż 
i i i | Kropli Amerykańskich i Eli- 
Oprócz zwykłej części astronomicznaj|ksirą od bolu zębów mege wy* 


l r ULE: P Obecnie poczytuję nobia za obowią-|we LWOWIE przy ul. Sykstuskiej 1.17. 
nami w tekscie, Wspom”ienia dziejowe,|zek zwrócić uwagę, ża Krople Amerykań- 
: : «kie, jako~nie:awieraigce Ż:dnych szko- 
cyjne, Pożarnictws krajowego.|dliwych pierwiastków. powinne znajdo- 
Tow. oficjalistó w prywatny h, obfity dział|wać się w domn każdego ojca troskliwego 


Wymieniony środek jest prawie ko- 
Nakładem tejże drukarni wyszedł także :|niecznym dla panów właścicieli ziemskich 
ołddałanych od miast i aptek, — którym {er 


wazystkich miejscowości w Galieji|"%igc w domu. łatwo przyniosą ulsę nie- 
tylko «wcjej rodzinie, ałużbie, sąsiadom 


Łetwość użycia i natychmizstowy skus 
tek jast vwydatniającą cechą mego wy: 
148) 3—3 
Życzący bliżej zapoznać się z mym| æ 
znajdą go, na wystiwi+ krajo- 
wej Gruppa 19, gdzis można kupować 


kóry Amerykańskicb s: 3 
Lwów i jego okolicę w aptece p. Pio-| N ; złota i srebra, cena losu 50 cti 
Ki i w wielu 

Hipolit Majewski 


yami 


4—0 


W. Marszałkiewicza 


| uló 


W YNĘDZNIENIE, NIED0- | 
ują ODPŁYWY wiESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE | 


s? x pu y CELEI 46 5 paz drade tę 0 w 
zaw, rvz"tAgz 
O CEECE A EPE 1 4 on. WAZY JELENA. 
MERECES > C sui md ama rs © wsiada? 


udziela członkom swym 


otworzył swą 1485 2—3 d 


kancelarję 


wydaje 


i 


Gg” 


które majs udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz w 


3 zir. 20.0000 | 
„|DO WYGRANA! 


tx ilter 


000 


we lwsein, Rynek 1. 45, 


| ia 


Losy tylko za nadesłaniem. 
gotówki wysełane bywaja! 


|. 1496 1—2 | 


PASTEKA 


20O ppi 


w ulack Dzierżona, w dobrym stenie, 30 
w próżnych i maszyna, jest za nmiar 
kowang cenę do sprzednnia. 


B'iższej wi domośni udziela Jni ian 
Rulińeki, po:ucznik w domie Juwali 
d'w we Lwn*ie 1479 3-3 


R. Os.rowski 


profesor galic. Towarz. muzyczuego 
mieszka obecnie 

przy: ulicy Hetmańskiej N. 8. 

Il. piętro. | 1188 1—3| 3% 
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$ pożyczki hipoteczne. gminne i zuldicz i, 
+ 


o Listy dłużne, 


szcsogólnych pożyczkach w ich hipoteknch, także w aolidarnej odpowiednia!- 
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15000), sprzedaja mikowe 
po notowanym kartis dsinrnym i wypłsca ich kapony. tek w binrze rentral- 


UWIADOMIENIE. 
LIP HMS ES 


Fabrykanci materyj=na meble i dywanów, 
i e. k. dostawcy nadworni w Wiedniu, 


mają zaszczyt niniejszem uwiadomić , że otworzyli swój 


= 


Srebrne łańonszki do zegorków złr. 250 do 12, złote łańcuszki złr. 18 do 100. 
Zegary pandułowe własnego wyrobu z. dwuletnię, gwarancją, 


Nakręcające wig codziennie 10, 12, 14 złr.| Miesięczne regalatory 80, 32, 35, 40 złr. 
no)...» CO osm dni 16, 20, 25 „| Opakowanie zegarów penduł, 150,2 „ 
Wydzwaniająca godz. i pôl g. 28, 30, 35 „ | Zegary ramewe 6, 8, 10, 12 złr. 
reż; ówierćgodzin" 46, b0, 65 „ | Zegary z kukułką 10, 13, 15 złr 
Mudziki z zegarem 6, 7, 8 złr. Zagary podróżne z repetycją i bndzikiem 
Du'lziki zapalające świecę 9 złr. 30, 35: złr. 
, mma Reparacje naistaranniej uskuteczniają się, polecenia z pro- 
wincji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywają się punk- 
talme., Przyjmują się zegary na wymianę. Niepodobają:e się odmieniają. 


= 


po- 
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R 
wa Lwowie, jak i binrach ajoncyjnych okręgowych i powiat- ych 7 EM 
— 000 tr E e A w Wiednia w mai bankowym N**.so *Auetrjackiego T siisi Pi EF PRSE] | E TOO O E E 
= A Z a PN stea makonżov neo, przyj:. uja ń LJ ë o f © 
© na promasę los. kredyte= 4 Wkł dki r d i $ i ' (i OMENIE 30 wrzesnia 
m wych, cena 5. złr. 23 a l OSZCZ BO C i =) 7 © LJ 
53 i : l 
PE ns ` 1a, ©" w swych biurach od jednego zir: począwszy na iTos brunszwicki w serji wyciągnięty 150 ztr., połowa 80 ałr. 
z j Na pat sp SH 357 + z s J książeczki `i TASET Ma Aiaia l j ówiarika 40 złr., | W 0 M | dw = dob część ra sj Główna wy- 
gz! e n Ki i a . > , RZ a 30. mark w złocie. 
j i d Lp" gs precentając Je pa |, za *4.dniowee, myyawiedrenj-ii © | Fromesy Kredyiowa złr. 4'25 i stempel, Wiedeńskie promesy 
s,Na los na cele sz 5 w j - Pis dpa aTe A 5 5 komauasluc złr. 2:50 i stempel, razem tyłke złr. 6:50 i stempel. 
czynne, różne przedmińty , = 13 > 15 n 7.5 i E y Główna wygrana ułr. 400.000: ' iągnienie 1. października 1874. 
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GALICYJSKI BANK KREDYTOWY 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 4, 
podaje do wiadomości, iż począwszy ©d'dnia 
m. Wrzesnia SJ r. 


wydaje. nastepujące 


SYGNATY KASOWE 


5, z E4 dniowem wypowiedzeniem. 


SKLAD FABRYCZNY 


WE LWOWIE, 
przy ulicy Jagiellońskiej w gmachu Galicyjskiego Banku. 


Przyczem : zalecają swój obfity skład .materyj -na meble, dywanów, stołowych 
serwet, kap, kołder. wełnianych, firanek, rolet, cbić papierowych i materyj łokcio- 
wych wełnianych z manilli i koksu pe cenach stałych fabrycznych. 


4. 


Sao „ BO 
°| 33 909 


jo 11 


Wszystkie w.obiegu będące 6 '/, procentowe Asygnaty kasowe z 90 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują «ię po. G!'/,*/, tyłko do dunia f. 
grudnia 1877, zaś G procwntore z BO. daiowem wypowiedzeniem „po 6/0 


tylko do dnia 4. października 1877 r. 


Dy m” «> Rx «* za. 


ZZZO 


Wydawca Jan Lam l 


Odyoztadzialay radaktor- Hevryk Rawakowiez 
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A Codziennie é 


100: 2 0 


"WINOGRONA TESLA WSKIE dla kurac 


poleca GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKI ulica Cza 


Wały" o! “y ARA 


m 


ev iecere «kapeli wi mth ie 


| 


rnieckiego |. 2. 1050 1—0 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza, 


